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Tenha] Cena egzem. 15 groszy. 


Działalność Ministerstwa pracy i op. społ. 


w debatach sejmowej Komisji budżetowej. 
administr, Co się tyczy por 


WARSZAWA, 23-1. (PAT.) Kami- 
rja budżetowa Sejmu w obecności p. 
minis Prystora przy*ixpiła do o 
brad nad preliminarzem „udźetowym 
Ministerstwa pracy i opieki spolecz 
nej. 

Sprawozdawca poseł Kuśnierz (Ch. 
D.) zaznacza, że jeśli uwzględnić 
15-procemtowy dodatek dla urzędni- 
ków, to okazuje się, że preliminarz 
Ministerstwa jest w toku bieżącym 
niższy l poprzedniego. 

Dalej renit omawia poszczegół: 
ne działy pracy Ministerstwa, zwra 
cając uwagę, że Inspekcja pracy spel- 
niu zadanie intensywnie, że w dzie 
dzinie sądów pracy nastąpiłn po- 
prawa, 


Emigracja. 

W sprawie emigracji referen o- 
Awiadeza. że przyrośł ludności w Pol- 
sce w ostatnich 10 latach wynos 5 
milj. W latach 1918— 1928 ogółem o- 
puściło kraj 1 milj. 80 tys., natomiasi 
powróciło da kraju 1 milj. 740 tys. o 
sób, Naujsiłniejsza fala powrotu za 
znuczyła się w r. 1919, Od roku 1924 
jest stały odpływ. Urząd emigracyj- 
ny czyni ałarania dla zdobycin no- 
wych ierenów zagranieą. Minisier- 
stwa ofacza emigrację żywą opieką. 
dodatnio oddziaływa na ruch cmi- 
gracyjny syndykat emigrneyjny, be- 
ilący spółką prywatną, w której 60 
proc. wdzinłu ma Rząd. 


Kasy chorych. 

Przechodząc do kwestji Kas cho 
rych, sprawozdawca podkreśla, że 
mamy ogółem 245 kasy chorych, By- 
ła w nich 2 milj. 464 tys. ubezpieczo- 
nych w r. 1919, Co się tyczy zaległo- 
ści w składkach pracodawców, to do 
końca roku, według obliczeń ogólno: 
państwowego Związku Kas chorych, 
zaległości wyniosą blisko 125 milj. zł. 
Cyfrę tę referent uważa za niepoko- 
jaca. Świndczenin lecznicze Kas cho- 
rych w ostatnich latach rozwinęły sie 
bardza znacznie i nuwef przybrały 
zn szybkie tempo rozwoju w stosun- 
ku da świadczeń pieniężnych. 

W ostatnim okresie Ministerstwa 
przeszło do bardzo radykalnych 
zmian w dziedzinie samorządu Kas 
chorych i w przewaźnej liczhie Kas 
zaprowadziła instytucję komisarzy. 
Na 245 Kas mają abecnie zarząd au- 
ionomiczny 102, a komisarze rządzą, 
w 141 Kasach. Szereg Kas chorych 
wniosło skargę przeciwko ustanowi 
niu komisarzy. Skarg takich było 17. 
Z tego w styczniu zaiatwiono 8. 

Zkolei referent przechodzi da o- 
mówienia sprawy składek w Kasach 
chorych, uważając, że pobiernnie 
składki wyższej od normy usławo- 
wej jest niecelowe. Ogólnopaństwo 
wy Związek Kas chorych również po 
zostaje pod zarządem komisarza, 


przeciwko czemu instytucja wniosła 


skargę bezpośrednia da Trybunału 


W pierwszą rocznicę śmierci 


o czem zawiadamia Znajomych 


prze- 
ciwko rozwiązaBiu zjazdu delegatów 
Kas chorych, to skarga ta została wy- 
cofana przez komisarza ogólnega Zw. 
Kas chorych, który twierdził, że sia- 
lo się ta kawie 
Co do leczniciwa Ministerstwa przy 
jęla system tak zwanych oł da 
mowych, co wywołuje w kołach in 
teresowanych różnicę poglądów. Sy- 
tuucja linansowa w Kusach chorych 
jest obecnie trudna i — zdaniem re- 
ferenta — należy obawiać się, że za 
!eulości mogą jeszcze wzrosnąć. 


Ustawy ubezpieczeniowe. 

W dziedzinie ustawodawstwa ubez. 
pieczeniowega najważniejszą pracy 
by ła ogólna ustawa, którą Rząd da 
Sejmu wniósł, a potem wycofał. Znaj- 
duje się ona obecnie w stadjum opra- 
cowania. Sfery gospodarcze byłyhy 
zadowolone, żeby tę ustawę wpro- 
wadzić potem etapami. Pa omówie- 


niu kwestji bezrobotnych, których 
zarejestrowanych jest 252,604, refe. 
rent przeszedł do sytnacji finansowej 


Funduszu bezrobocia. 


Przemówienie 


Po przemówieniu referenta zabrał 
głos p. minister pracy i opieki spale- 
cznej Prystor, kióry, podziękowaw- 
szy reierentowi za analizę budżetn, 
stwierdził, że od początku swego u- 
rzędowania spoiyka się w prasie pe- 
wnego kierunku z poiępieniem swej 
działalności, co się streszcza w kon 
kłuzji, że mści Ministerstwo. 
O ile w pierwszych latach istnienia 
państwa niektórzy uważali istnienie 
Ministerstwa pracy za szkodliwe, ia 
dziś jest ogólne zrozumienie, że Mi- 
nisterstwo ta jest ważnyn trybem 


maszyny państwowej i zaprzepasz- 
czenie go odbiłoby się niewątpliwie 
na całym aparacie. Wniosek więc a 


zaprzepaszczeniec Ministerstwa jes! 
uieuzasdniony, 

P. minister mówi dalej, że objal 
swe obowiązki w trudnym csie ga 
spodarczym, zastał jednak wiełe rze- 
czy, dokonanych już przez swego po- 
przednika i że pod niektóremi walg 
dami stan rzeczy u nas jest niewątpli 
wie lepszy niż nn odzie. 

Minister porusza następnie sprawę 
higjeny pracy. Mówiąc o sądach pra- 
cy, znuważa, że robotnicy, zwłaszcza 
w byłym zaborze rosyjskim, gdzie 
ta sprawa jest nowością. odnoszą się 
do sądów pracy bardzo życzliwie. 

Nawiązując da konferencji węgla 
wej w Genewie, minister wyraża u- 
znanie przedstawicielom robotniczym 
za stanowisko, jakie zajęli na tej kon 
ferencji. Przytaczajacć cyfry stopnio- 
wogo wzrostu bezrobocia, które roś- 
nie najbardziej w okręgu łódzkim, 
na Śląsku i w Warszawie, minister 
stwierdza jednak, że tempo tego 


a. tp. 
Józefy z Karpinskich Laubitzowej 


odprawiona będzie za spokój Jej duszy Msza Swięta w kościele para- 
fjalnym w Będzinie w sobatę dnia 25 stycznia, o godz. 8 i pół rano, 


RODZINA. 


Kapitały w ubezpieczeniach. 

Mówca porusza dalej kwestję kan- 
cen(raeji kapitalu w instytucjach u- 
hezpieczeniowych, omawia akcję bu 


dowlaną iustytucyj ubezpieczenio- 
wyel, eślając, że na dalszy me- 
tę akcja ia winna być traktowana 


in. f jako część akcji ogólno-państwowej, 


opartej na ustawie skarbowej i z tą 
akcją należy ją uzgodnić, 
dać lepsze rezultaty. 


Prawo ubezpieczonych. 


Sprawozdawca zaproponowal wkoń 
cu parę drobnych zmniejszeń i po 
stawił w zakończeniu referatu nasię- 
pującą rezolucję: 

Wychodząc z założenia, że samo- 
rząd ubezpieczonych i pracodaw 
ców zastrzeżony zasiał odnośnemi 
ustawami, które dotychczas nie zo- 
stały zmienione, Sejm wzywa ząa 
do przywrócenia samorządu i prze 
prowadzenia wyborów zarówno w 
zakładach ubczpioczenia długoter- 
minowego, jak i w Kasach chorych. 


min. Prystora 


wzrostu w osiatnim tygodniu zmniej- 
szyło się. Aczkolwiek nie jest ta ża- 
dną pociecha, ale należy stwierdzić 
wzrost bezrobocia i w innych pań- 
stwach. Powstrzymanie fali bezrobo- 
cia przekracza możliwości Minister 
stwa. Zasiłki usławowa otrzymuje n 
nas 118 tys. bezrobotnych. Na Radzie 
ministrów uchwalona zwiększenie za. 
kresu zapomóg dla bezrobotnych, 
przyczem najwyższu wysokość zapo 
móg wynosi % zł. miesięcznie, 

P. minister omawia następnie pra 
cę Ministerstwa w zakresie opieki 
społecznej, podkreślając m. in., że po- 
wsfało 46 nowych stacyj opieki naa 
matką i dzieckiem, uższy ustęp 
poświęca minister sprawie emigracji, 
gdzie uderza ogromny wzrost emi- 
sracji do Francji. Omawiając slo- 
sunki, panujące we Francji, minister 
zauważa, że obecna sytuacja ze 
względu na dobrą konjunkturę we 
Francji pozwala mieć nadzieję, że 
warunki zabezpieczenin naszego ru- 
chu wychodźczego we Francji dadzą 
sie polepszyć. 

Zkolei minister porusza kwestj, 
migracji z Polski do Niemiec, Belgji 
i Kanady i oświadcza, że dążenie 
idzie w tym kierunku, aby naszych 
wychodźców przekształcić z robotni- 
ków na właścicieli gruntów. Do tega 
zagadnienia Ministerstwo przywiazu. 


e- 


jeżeli ma! 


Jie duża wagę. Teraz np. mamy wys 
słać pewną grupę do Peru. Wysyła- 
my ich nie jaka robotników, lecz ja: 
ka asndników. 

Następnie p. minister przechodzi da 
sprawy ubezpieczeń spolecznych, Na. 
wy projekt ubezpieczenia społeczne- 
go wprowadza w ubezpieczenia na 
starość o tyle zmianę, że granicę wie- 
ku obniża się z 65 na 60 lat, W spra- 
wie budownictwa mieszkań minister 
zuznucza, że będzie można w ciągu 5 
łat wybudować 25 do 30 tys, izb miv- 
szkalnych, w których komorne wy- 
nosić będzie około 30 zł. miesięcznie, 


Oświadczenie 
w sprawie Kas chorych 


Ca do Kas chorych p. minisier o- 
świadczył: 

Nie jestem wrogiem Samarządn 
Kas chorych. Rozwiązywanie ich u. 
ważam za smuiną konieczność, którn 
zresztą ujawniła się już za poprzed- 
nich rządów. Za mojego urzędowania 
przybyło tylko 51 komisarzy. Nie ro- 
zumiem więc tego krzyku, który się 
koło tej sprawy robi. Podstawą do 
rozwiązania były przekroczenia i na- 
duż; S 

O stanie finansowym Kas, w ht» 
rych dokonano rozwiązania, świad: 
czą choćby sumy stwierdzonych nie- 
doborów i stosunek (ych sum da shlas 
dek, Wynosiły one w niektórych Ko- 
sach do 19 proc, Wielka też była leh- 
komyślność, z jaką pewne Kasy do- 
konywuły budowy gmachów lub in 
nych przedsiębiorstw. Główną pr 
czyna tych niedomogań jest za n 
u nas poziom uspołecznienia, L 
nie umicją oddzielić interesu spol 
cznego od politycznego. Nie potrafią 
addzielić pracy spolecznej od polity- 
ki i parij, a ostatnia nalarczywie 
starają się opanować placówki społe- 
czne i zrobić z nich oparcie dla pra- 
cy politycznej, a to stoi na przeszka- 
dzie do należytego funkcjonowania 
całych instytueyj. Dotyczy to tem- 
bardziej takich instytucyj, jak Kasy 
chorych, których dochody są zagwa- 
rantowane ustawowo i nie składają 
się z dohrawolnych ofiar. Budżet 
roczny Kas chorych wynosi w sn. 
mie okoła 250 milj. zł. Są to sumy 
poważne, Ściągane ze społeczeństwa, 
z życia gospodarczego. Dla takich 
groszy trzeba mieć należyty szacu: 
nek. Nie wolna go lekkomyślnie i 
niecelowa wydawać. Administrować 
niemi powinni ludzie z wysoko roz- 
winiętym poczuciem odpowiedzialna- 
ści społecznej. Niestety, tak nie jest, 

(Dalezy ciąg na sironicy 2-gicj! 


pom ONES CESE SE ZOEZ a GOW WE ZO ADA NJ 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji cennikowej przy Magistracie 
sosnawieckim obniżona cenę mięsa wołowego z 2 zł. 60 gr. na 2 zł. 
za kilogram. Na cenę tę wyrazili zgodę dwaj abecni na posiedzeniu 
przedstawiciele rzeżników: Majer Dawidowicz i Pinkus Mendlewic 

My niżej podpisani oświadczamy, że dwaj ci rzeźnicy zgodzili się 
na tę cenę bez przeprowadzenia kalkulacji. 
wytrzymuje kalkulacji, prosimy Komisję cennikową, aby dwóch wymie- 
nionych wyżej rzeźników zmusiła do sprzedaży mięsa po wspomnianej 


cenie, w ten sposób się okaże, co 
tak znaczne obniżenie ceny mięsa. 


My ze swej strony w imieniu wszystkich rzeźników stwierdzamy, 
że cena 2 zł. za kilo jest stanowczo za niska. 
w pierwszym rzędzie Dawidowicz i Mendle- 
wicz sprzedają mięso po 2 zł. i niech będą przypilnowani, aby w ich 


Powtarzamy, niech 


jatkach nie zabrakło mięsa. 


1. Orenaztajn 
M. N. Jasny 


Ponieważ cena 2 zł. nie 


nimi powodowało, że akceptowali 


H. B. Juszkiewicz 
S. Szmulewicz 


H. Juszkiewicz 
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DALSZY CIĄG POSIEDZENIA 
KOMISJI BUDŻETOWEJ. 


_ Minister dla zobrazowania stosun- 
ków w Kasach chorych zytacza 
kilka przykładów z lustracji i ze spra 
wozdań komisarzy. M. in. wspamniał. 
że Kasy zatrudniały komunistów. 
Warszawska Kasa Powiatowa miala 
nn stanowisku dyrektora komuniste, 
który na to sianawisko dostał się od- 
razu z lawy więziennej. W listopa- 
dzie 29 Kasom chorych groziła ban- 
kructwo. Oliecnie pa wprowadzeniu 
komisarzy stan jest zadawalający 
Gdzie były niedobory, teraz są nad- 
wyżki. Chociaż w tej drugiej pola 
wie 1929 r, liczha ubezpieczonych z 
natury rzeczy jest mniejsza. 

Reorganizacja Kas chorych zasad- 
nicza, pod wzgłędem udzinlu lekarzy 
w zarządzie, dotychczas była spycha- 
na na ostatni plan. Naczelni lekarze 
hyli dotychczas referentami zarządu. 
W porozumienin z wielomn lekarza: 
mi i organizacjami lekarskiemi przy- 
szedłem do przekonania, że (en czyn: 
nik lekarski należy wysunąć na wyż- 
sze stanowiska i zrobić odpawiedzial- 
nym za cały stan !ecznietwa. 

W listopadzie została zwołnna pier- 
wszn konterencja przedstawicieli łzh 
lekarskich wraz z przedsiawicielnmi 
wydziałów medycznych uniwersyte- 
tów i przedstawicielami tak zwanych 
uhczpieczeniowców, f, zn. administra- 
ns, Wyniki łego zjazdu miały 
swój wyraz w okólniku ministerja|- 
nym do okręgowych urzędów uhez- 
pieczeniowych, aby przeprowadziły 
reorganizację lecznictwa w Kasac 
chorych i oparły ją na tak zwanych 
domowych lekarzach, którzyby mieli 
poruczony PRE zespół ubezpiecza- 
nych i dbali nietyłko o chorych, lecz 
i o zdrowych, 

Po przemówieniu p. ministra roz- 
winęła się ożywiona dyskusja. 


Kontratak P. P. S. 


WARSZAWA, 25-1, (Tel. wl.) Prze- 

hieg obrad w sejmowej komisji bud- 
zetowej nad budżetem Ministerstwa 
pracy i opieki społecznej zawiódł n- 
czekiwanin. spodziewana się bowiem 
iezwyklego starcia między P, P. S. 
. Prystorem. 
Prystor popełnił nienstroż- 
ktyczny. jakkotwiek był puł- 
iem, Widać, że nie był pul- 
kownikiem linjowym. 

Zaraz po releracie posła Kuśnierza, 
bu: Iza interesującym, min. Pryetor 
wystapil z atakiem na socjalistów, 
jako dotychcznsowych gospodarzy w 
Casuch chorych, a dopiero potem JE 
zwolił postawi Źuławskiemn z PPS. 
siebie zaatakować. 

Posel Żulawski wytoczył dwa argu- 
menty: 

Pierwszy, że minister pracy, któ- 
rego caly budżet wynosi 63 milj. 


ma w tem do swej dyspozycji 20 mie, 


ljonów zł. Minister nagiął tawarzy- 
stwa ubezpieczeń i dysponuje fakty- 
cznie pół miliardem zl. 

Drugi, że dzialalność ministra jest 
wybitnie partyjna, na co mówca 

rzytoczył kilka przykładów. Np. 
Sansa S b. więźniów politycz- 
nych, założone przez PPS. nie atrzy- 
muje subwencji, a taka sama organi- 
zacja założona przez BB. otrzymuje. 

Dnże wrażenie wywołały zarzuty 
personalne pod udresem ministra. P. 
Żuławski zncytownł kilka pizykła- 
dów, np. że we Lwowie jest komisa- 
rzem byty szpiceł uustrjacki, a w 
Nadwórnej człowiek, pazostojący 
pod zarzutem popelnienia kradzieży. 
W Łodzi obecny KME hył swegu 
czasu przy Kołezaku, później wysłu- 
giwał się bolszewikom i ma różne 
sprawki. 

Najcięższy zarzut dotyczył osoby 
nnczelncga lekarza Kasy chorych w 
Warszawie, który, jak się okazuje, 
jest szwagrem min. Br stara i pobie 
ra 4 tys, zl. pensji miesięcznej. 

W replice swajej min. Prystor, któ- 
ry już przedtem wysirzelał wszystkie 

umenty, nie miał nowych i zarza- 
tów da Żaławskiego nie sparali- 
Kuh 

Dyskusja nad budżelem przecią: 
guęln się do godz. 2 w nocy, ale już 
nie obfitowała w hardzici interesują. 
sa momenty. 


h |dza, że w ostatnich czasach szkoły 


„KURIER ZACHODNT” piątek 24 stycznia 1930 roku. 


ILE 


ski podpisał z Francją, Anglją i Wio. 
chami trzy umowy w sprawie ustale- 
nia splaty długów Polski wobec tych 
państw z tytulu udzialu Polski w ko 
sziach okupacji przez aljantów terc- 
nów plebiscytowych na Górnym ślą- 
sku i Prusach Wschodnich. 

Wysokość dlugów ustalona została 
zgodnie z faktycznym niepokrytym 
dotąd wydatkiem aljantów na 175 
milj. franków francuskich w stosun- 
ku da Francji, 604 tys. funtów w sta 
sunku do Anglji i 38 milj. lirów w 
stosunku da Włoch. 


Warunki spłaty, ed i d- 
ardzo ko- 
rzystne dla Polaki. Przewidują one. 
że spłata długów rozpocznie się 15 
kwietnia 1931 r. przyczem do tego 
terminu Polska wolna jest od wsze|- 
kich odsetek. Spłata trwać będzie 
R: lat 5, tj. do 1%65 r., zaś odsetki 
bieżące płacone będą przez Polskę w 
wysokości 4 proc. rocznie. 
ystem spłaty przedstawia dużą ko- 
rzyść przez to, że Gra ch na ro- 
snącej racie rocznej. Dzięki iemu 
obciążenie budżetowe Polski z tytu- 
lu tego długu wynosić będzie w pier- 
wszych latach niecałe 4 i pół mil). zł., 


Wzrost polskiego żywiołu 


w Prusach Zachodnich. 


KRÓLEWIEC, 23.1. „Kónigsb. All- 
gemeine Ztg.“ zamieszcza artykuł p. t. 
„Polacy w Prusach Zachodnich", w 
którym stwierdza wzrost żywiołu pol- 
skiego w akregach granicznych Prus 
Zachodnich. Pismo powołuje się na 
„Gazetę Olsztyńską”, która ma być 
przeniesiona do włusnego damu w Zło- 
lowie, zakupionego przez posła Bacze- 
wekiego rzekomo na cele szkolne. 

„Kónigsb. Allgememe Ztg.”* BRE 
Ot 
skie w Niemczech rosną, jak grzyby 
po deszczu, co się najbardziej uwyda- 


tnia w okręgu Grenzmarku pomań- 
sko - zachodniego. Mianowicie w okrę 
gu Złotowskim założono 18 szkół, w 
Międzyrzeczu jedną, w Babimostach 
4 itd. Do szkół tych uczęszcza 1000 
dzieci, a wykłada w nich 30 nauczy- 
ciel. Zakładanie tych szkół, wyku- 
pienie majątku Woynowo z rąk księ- 
cia Schaumburg - Lieppe oraz inne 
mniej znane opinji niemieckiej fakty 
dowodzą — zdaniem „Kónigeb. Allge- 
meine Ztg.* że polityka wschodnia 
rządu Rzeszy nie znajduje się na wla- 
ściwej ze. 


Za pogwałcenie neutralności 


otrzymali podziękowanie. 


RYGA, 23.1. „Prawda”* donosi, że po 
nzybyciu da Sewastopola krążowni- 
ków sowieckich „Paryżskaja Komu- 
na“ i „Profinteru”, których przejście 
przez Dardanele wywołało sensację, 
wyższe władze sowieckie na Krymie u 
rządziły uroczyste powilanie krążo- 
wników. Na zwołanym wiecu komen- 
dant portu odczytał odeżwę rewolu- 
cyjmo - wojskowej rady [loty czarno- 


morskiej, podkreślając, że przybycie 
dwu krążowników sowieckich wzmo- 
oni flotę rewolucyjną Czarnego Mo- 
rza i powiększy gotowość bojową So- 
wietów na Czarnem morzu. 

Dowódcom krążowników „Paryżska 
ja Komuna“ i „Profintern* wyższa ra- 
da wojskowa rewolucyjna wyraziła 
na mocy specjalnej uchwały podzięko 
wanie. 


PRZEKUPYWANIE PRASY 


przez Primo de Riverę? 


PARYŻ, 23.1. W związku z oświad- 
czeniem Primo de Rivery, 
zdanie opinji francuskiej o Hiszpanji 
wiele go kosztuje“, „Action Francai- 
se” występuje z ostrym artykułem 
przeciwko „Tempsowi* zarzucając 
mu, iż za pieniądze, otrzymywane od 
cządu hiszpańskiego, pablikował arty 


iż „dobre | pi 


kuły przychylne i korzystne dla Hisz- 
anji, 


ji, 

Dziennik domaga się, by sprawą tą 
zająl się prokurator i wzywa również 
do interwencji premjera Poincarego. 
który swego czasu był współpracowni 
kiem „Tempsa”. 


Djabeł w dziewczynie. 


Sensacja w Wilnie. 


WILNO, 23.1 (AW). Sensację w Wil 
mie wywołala obiegająca tu z ust do 
ust wiadomość o dziwnym obrządku. 
jaki odbywa się w prawosławnym kla 
sztorze Św. Trójcy przy ul. Ostrobram 
skiej. 

Przez cały dzień wczorajszy oraz 
dzisiejszy ranek gromadzą się tam tłu 
my ludzi, aby przyjrzeć się nieprawda 
podobnemu abrządkowi wypedzania 
ajabła z opętanej dziewczyny. W mro 
cznej nawie cerkiewnej kilka osób 
trzyma 18-letnią dziewczynę, pocho- 
dzącą z województwa Nowogradzkie- 


o, która wije się i wydziera z rąk.| u 


bok niej pop w szatach liturgicznych 


odprawia modly, błogosławiąc opęta- 
ną, daje calować jej ewangelję i tœ 
nem podniesionym nawołuje szatana, 
aby opuścił ciało dziewczyny. 

Dziewczyna, krzyczy, blnźni, wy- 
dziera się z rąk trzymających wresz- 
cie mdleje i pada na posadzkę. Wtedy 
rozpoczynają się nanowo modły i 
święcenia. 

Obrządek ten trwa jnż od 48 godzin 
Popi na zmianę niestrudzenie czuwa- 
ją w cerkwi pełni nadziej, że uda się 
im szatana WYDEIA a tymcznsem tłu 
my ciekawych czekają na wyniki ich 
sań. 


Czerwona zaraza 
WśkóD) EMIGRANTÓW. 
MOSK WA, 23.1. Prasa sowiecka po- 


daje, iż w Krakseh odbył się staraniem | Byrda, 


jemtury kamuaistycznej międzynaro 
ddwki ejazd komonistycznych agitato 
ję wóród wy- 


rów, adzących ake 
choddeżo w Belgii i w Le- 


Pisme uorwiecioe oglazrają uchwały 
konfereecji utrzymane w stylu zwy- 
kłych sowiekień odezw propagando 
wych, a skierowane przeciwko oañ- 


stwowości polakiej. 


Komandor Byrd 
UWIĘZIONY W LODACH. 


NOWY |IORK, 23.1. Ekspedycja 

przebywająca na Biegunie Po 

ludniowym znalazła się w ciężkiem po 

lożemiu, tak, iż liczą się z tem, że przez 

caly rak uwięziona będzie w lodach 
lej Ameryki. 

Okręt „New York City" przybił do 
granicy zatorowego, którego nie 
może jednak sforsować. Byrd prosi w 
radjotelegramie do rządu amerykań- 
akiego, by w porozumianiu z Norwe- 
lał poławiaczy wielorybów, 

veda, 


ją w 
orzvbv uratowak H 


Nro. 


POLSKA ZAPŁACI 


za okupację terenów plebiscytowych. 


WARSZAWA, 23-1. (PAT.) Dnia 20] 
bm. delegat Polski w Hadze Mrozow- | kładem, można uznać za 


a następnie wzrastając stopniowo doj 
dzie w ostatnich latach do niecałych 
5 milj. 

Nadmienić należy że przypadający 
ua Niemcy udział w aah de 
cji terenów plebiacytowych, został już 
pokryty w ramach planu Dawesa. W 
najbfiższych dniach należy się zie 
wać podpisania w Paryżu układu pol- 
sko - francuskiego, tyczącego się dłu- 
gu wojennego Polski wobec Francji, 
zaciągniętego na armję generała Ha|- 
lera i zakup materjatów wojskowych 
w czasie wojny przeciw bolszewikom. 

Odnośne układy prowadzone w Pa 
ryżu intensywnie od wiosny ub. r. zo- 
stały już prawie ukończone. Umowa o 
konsolidacji długów wojennych wobec 
Francji wraz podpisaną obecnie nmo 
wą o długach klebecytowych zakoń- 
czy ostatecznie prace nad konsolidacją 
długów, zaciągniętych przez Państwo 
Polskie zagranicą. 
EZ M E > 

Posiedzenie Sejmu 

W PRZYSZŁĄ SOBOTĘ, 

WARSZAWA, 23.1 (Tel. wł). Na żą 
danie Rządu w nadchodzącą sobote 
odbędzie się posiedzenie Sejmu, calen 
uchwalenia kredytów dodatkowych 
na rok bieżący 


Min. Prystor w Zagłębin. 


WARSZAWA, 25.1 (Tel. wL). Mini 
ster Enon ga CE zluetrować 
działalność placów. ochrony pracy 
1 opieki społecznej w Zagłębiu Dąbro. 
beem i w najbliższym czasie udaje 
się do Zagłębia. 


10 tys. dolarów 
NA POMNIK PRZYJACIELA 
POLSKL 


KRAKÓW, 25.1 (AW). Do kangrem 
amerykańskiego wpłynął wniosak sen. 
Glenna wzywający rząd St. Zjedno- 
czonych do wyvsygnowania 10.000 da 
larów na budowę pomnika poety i dy 
»lomaty Jacka Barlowa, na jego gro- 
bie w Zarnowicuch pod Krakowem, 

Barlow, towarzysz bron Puławskie 
o i Kościuszki w czasie wojny o nie- 

ległość Stanów był ZA przy 
jacielem Polski. Będąc przy Napoleo- 
nuie w czasie wyprawy rosyjskiej w 
charakterze posia Stanów Zjednoczo- 
nych Barlow rozchorował się w cza- 
sie odwrotu armji francuskiej i zmar} 
w Żarnowicach, gdzie też został pocha 
wany. 


PRZEGLĄD PRASY. 


Taktyka Uentrolewu. 


Chrześciańsko - demokratyczna 
„Rzeczpospolita“ w artykule p. t. „Rze 
koma współpraca centrolowu z rzą- 
dem” tak wyjaśnia zadania taktyczne 
centrolewn na gruncie Sejmu: 


Stronnictwa centrowe posiępują lo- 
giemie. Chcą pokojowej zmiany „po- 
majowego” sysiemu rządzenia, z czego 
wcale nie wymika, aby stosunki przed- 
majowe uważały za idealne. Być mo- 
ża. że ponowne objęcie wladzy przez 
„grupę puikowmików” przyśpieszyloby 
konice „sanacji”, że spotęgowałoby Ea- 
lę oburzenia, która wzbiera w całym 
kraju. Ale wszystko przemawia za 
lem, że w tym przypadku pokojowa 
zmiana systemu bylaby niemożliwa. 
Przyszloby zapewnie do osirej „raz- 
grywki", która ze względu na naszą 
aytnację gospodarczą i międzynarado- 
wą jest absolutnie nispażądana. Wal- 
ki w której Polaka moglaby aaerpioć, 
nie chcemy i obawiamy mẹ Taki je- 
dnak „strach” woale nam nie ohliża 


Autor artykułu zapewnia dalej, że 
stronnictwa centrum i lewicy, majmu- 
TERA stanowisko rządn 
prof. Bartla « czekając na jego czyny, 
nie wypuszczają broni 2 rąk i aq prze 
komane, że będzie jeszcze cana na prze 
prowadzenie walki e poszanowanie 
Drawa. 


Wr 


„KURIER ZACHODNY piątek 24 stycznia 1930 roku 


PERSPEKTYWY PARLAMENTARNE. 


Poważne prace Komisyj Sejmowych. 


Warszawa, dnia 21 stycznia. 
Styczeń już się kończy. Odliczyw- 
szy 5-tygodniowy okres przesilenia 
rządowego, tydzień feryj świątecz 


nych, mamy zaledwie irzy ap 
przeznaczone na pracę parlamen- 
lurną. 


Trzy tygodnie istoinie minęły na 
pracy bardzo wylężonej. Sejm prze- 
braził się w wielki blok między 
urtyjuy współpracy z Rządem. RząJ 
trzeba przyznać, bardzo wydatnie 
wepółpracuje z Sejmem nad budże 
em. I mimochodem każdy musi sobże 
zadać pylanic: po co były wypadki 
inia 31 października, skoro w dwa 
miesiącc później współpraca byla 
wzajemna i lak iniensywna. 

Koustyiucja przewiduje, że do 15 
lntega budżet winien być z Sejmu 
rzeslany do Senatu. Zdaje się wszys! 
a wskazywać na to, że termin ten 
zostanie dochowany. tanie się lo 
przedewszystkiem dzięki energji Ko 
misji budżetowej, której pracę i wv- 
siłek należy podnieść z najwyższoin 
uznaniem. Pracuje ona codziennii 
od godziny 10 zruna z dwugodzinna 
przerwa obiadową do późnej nocy. 
często poza północ. Niewiadatmu. 
jaki to iok przybrałyby jej prac, 
zdyby nie przystapienie wszystkich 
»tronnictw, a także opozycyjnych, da 
obejmowania releratów i ich przy 
zotowania. Nie zapomnijmy, że np. 
prof. Rybareki byl gotów z śwym re- 
leraiem o tak ważnym budżecie jak 
Ministerstwo skarbu. zaraz na pierw- 
szych posiedzeniach komisji. Poziom 
releraiów i ich dyskusja stoi bez- 
wątpienia wyżej, niż poprzedniego 
roka. Niezapomniane pozostaną rete 
raty mp. pos. Sanojcy o budżecie Mi- 
nisterstwa reform rolnych, w którym 
propagował on zasadę wywłaszcze- 
oia bez odszkodowania, lub pos. 
stadmickicgo o budżecie Ministerstwa 
rolnictwa, których ia referatów na 
weł ich klub macierzysty, mianowi 
sie B, B., szczerze cię wstydził. 

Niewiadomyo, czemu to przypisać: 
szy niechlujstwu organizacyjnemu, 
czy chęci zbagatelizowaniu pracy ko- 
Paine i ścjiwowej, czy też wogóle 
brakowi ludzi — lecz klub B. B. czy 
ni niekiedy pociagnięciu najfatalniej 
sze. Naprzyklal do dyskueji nad 
budżetem Ministerstwa przemysłu 1 
bandlu jako główny muwca B. B, 20- 
stal wydclegowany yue, Sanojca » 
nejągnał 6wem wystąpieniem efek: 
niespodziewany:  opuszezenic  mui! 
przez większość uczestników komi- 
sji, tak że mówił da przewodniczące- 
go, kilku urzędników ministerjalnych 
i kilku łów, którzy pa obiedzic 
wyzyskali ten czas nu dyskretny 
drzemkę, W momencie kryzysu, któ- 
ry nasz przemyał i nuas hunde| prze- 
żywają przedstawiciel największego 


stytucji także postąpiła naprzód. Mo- 
że wbrew intencjom B. B. „który wo- 
lałby, żeby Sejm nie pracował und 
Konstytucją i dawał w ten sposób 
materjał do ataków przeciw niemu. 
a rozmaitym „zamachowcom* argu- 
ment do jej okirojowania, może 
wbrew intencjom lewicy, która wo- 
lałaby utrzymać ałatus quo. Komisja 
znczęla dyskusję ogólną. nad która 
strawiła już trzy posiedzenia. Prace 
tej Komisji jednak idą zbyt wolno, u 
rozprawy prowadzone są w tempie 
zbyt AREA i rozwlekłem. Mówi 
się dotąd a wszystkiem, wskutek cze 
wo dyskusja jest chaotyczna i narazie 
hezproduktywna. Przemawiało dotąd 
7 mówców, a ma przyjść do głosu 
jeszcze 18. W tem tempie prowadzam 
abrady wyczerpalyby dyskusję ogól- 


ną chyba w momencie, kiedy po 
uchwaleniu budżerau Rząd zamknie 
sesję. 


Moment obecny jesi wysoce ko 


rzystny dla prac nad rewizją Kon 
styrmeji. Lewica w obuwie przed za 
machem stanu gotowa jest pracowac 
istoinie pozytywnie. 'łrzeba to wy 
zyskać i przystąpić jaknajszybciej 
da pracy Enar, Nie ustalono 
dotąd, jak wlaściwie należy przedy 
skutować i załatwić zagadnienia spor 
ne, co irzeba wziąć jako podstawę 
lo szezególowej dyskusji. Narzuca 
się tulaj jedyna logiczna konieczność, 
ażeby za punkt wyjścia wziąć Kon 
stytucję marcową i przechodzić za- 
gudnienie po zagadnieniu. Wtedy do- 
piero będą mialy rację wszc!kie argu- 
menty i wszelkie dyskusje. Wtedy 
dopiero przed spoleczeństwem staną 
w całej jaskrawości pewne istotne 
problemy, które trzeba będzie ak 
czy inaczej rozstrzygnąć. 

m prędziej to się sianie, iem lepiej 
będzie dla enmt i sprawy 

H. W. 


BISKUP PODLASKI 


przeciwko odczytom Kaden-Bandrowskiego. 


Wczoraj donieśliśmy w krótkości o 
okólniku biskupa podlaskiego ks. 
d-ra H, Przeździeckiego w sprawie 
Jemoralizujących odczytów Juljusza 
Kaden - Bandrowskiego, które pisarz 
ten wygłasza w różnych miastach Pol 
ski, naogól wygwizdywany przez © 
burzoną publiczność. Ponieważ spra 
wa jest niezwykle charakierystyczna 
przez to, że władze szkalne równo 
cześnie zalecają odczyty 1e kiero 
wnictwom ezkół, list ke. biakupa 
Vrzeżdzieckiego przyłaczamy za Ka- 
iolicką Agencją prasową w całości. 
Brzmi on: 

Do Księdza Dyrektora Gimnazjum 
Biskupa Podlaskiego w Siedlcach, do 
Księży Prefektów i Duchowieństwa 
paraljalnego diecezji I: 
<zyli Podlaskiej. Otrzymaliśmy od- 
pis następującego pisma: 

„Kuratorjum Okręgu Szkolnego 

Lubelskiego w Lublinie. Dnia 10 

slyczniu 1950 roku Nr. 11-6531-30. 

Sprawa: odczyty BA Kaden- 

Bandrowskiego. Do PP. Inspekto- 

rów Sne Dyrekcyj Państwo- 

wych i prywatnych szkół średnich 
ogólno-kształcących, seminariów 
nauczycielskich i ochroniarskich, 
szkół zawodowych, państwowego 

agogjum i państwowego Wyż- 

szego Kureu nauczycielskiego w 

Lublinie. 

W najbliższym czasie na teren 

Okręgu GERD Lubelskiego 


rz a znany pisarz Juljusz Ka- 

MA) aby wygłosić sze- 

reg odczytów, między innemi i dłu 

młodzieży. Zochcą Dyrekcje (PP. 

Inspektorzy) przyjąć powyższe do 

wiadomość: i zdy feani chodzilo o 

udczyty dlu mlodzicży, nie stawiać 

przeszkóil, lecz poczynić wszelkie 
ułatwieniu — Za Kuratora Okręgu 

Szkolnego F. Wojciechowski, Na- 

czelnik Wydziału . 

Wszyscy wiemy, że Juljusz Kaden- 
Bandroweki jest szerzycielem zusad, 
sprzecmych 2 nauką Chrysinsa Pa- 
na. 

Wobec tego. jako głociciel i stróż 
nauki Chrystusowej w djecezji Sie- 
dleckiej czyli Podlaskiej, imię otrz 
manego nakazu od Zbawiciela: „idąc 
tedy, nauczajcie wszystkie rmtrody, 
ucząc je chować wszystko, cokolwiek 
wam przykazał”, zobowiazujemy Ka. 
Dyrektora, Księży Prefekiów i Du- 
chowieństwo parafialne, aby pouczy: 
li rodziców i młodzież, kim jest Ju- 
ljusz Kaden-Bondrowski, aby wez- 
wali rodziców da niepożwalania sy- 
nom i córkom swoim na uczestnicze 
nie w odczytach Juljusza Kaden-Ban- 

rawskiego i y oświadczyli, że 
katolik wierzący nie może mieć nic 
wspólnego z dążeniami Juljusza Ku- 
den-Bandrowskiego. 

+ Henryk Bisknp*. 
Dan dnia 19 stycznia 19% r. 


z 


PIECZENIU OD BEZROBOCIA 


W Ministersiwie pracy 
społecznej opracowuje się projekt 
ustawy o pośrednictwie pracy i u- 
bezpieczoniu œl bezrobocia. Projekt 
ustawy ala akcję pośrednictwa pra- 
cy i ubezpieczenia od bezr la i 
lączy je w jedną instytucję a charak- 
ierze publiczno-prawnym. 

Według projeklu obowiązkowi w- 
bezpieczenia mają podlegać wszyst: 
kie osoby, kióre ukończyły 16<ie lat 
życia i pozostają w slosunku umowy 
o pracę w zakładach prywatnych, 
państwowych i samorządowych bez 
względu na ilość zatrudnionych, Pro- 
jekt ustanawia dłnżaze okresy korzy» 
slania z zasiłków (% tygodni. w wy- 
jątkowych wypadkach 39 tygodni), 
przyznaje bczroboinym robotnikom 
prawo da korzystania :z zasiłków w 
okresie sczonu martwego, zapewni 
im pomoc lekarską w czasie choroby, 
oraz jednorazową pomóc dla tych 
bezrobotnych, którzy otrzymali pra- 
cę poza granicami miejsca zamiesze 
kania, na kunus odzieży, ewentual: 
nie na narzędzia pracy; wreszcie u- 
możliwia użycie rezerw funduszu u- 
beżpieczeniowego na przeszkolenie i 
zatrudnienie bazrobotnych. 


i opieki 


Inwazja „dźwiękowa“ 
W. POLSCE. 

Amerykanie wzięli eię nie na żariy 
do opanowania EE aa rynku ile 
1 Eleciric™ instalu- 
je wciąż now vaty do wyświetla. 
nia lilmów d kowych. 

W Warszawie już cziory kina ma: 
ją rę aparaturę. W tych dniach na- 
stąpi otwarcie now ego specjalnie wy- 
budowanego kinu dźwiękowego mA. 
tlantic", „Pan“ i Filhurmonja również 
mają pójść za przykładem pic 

o samo jest na prowincji, We Lwa 
wie zostało już rylka jedno kino nie- 
me, w Krakowie już fylko dwa. Pro- 
ducenci polscy przerażeni są tem zja- 
wiskiem, bo wkrółce już będzie nie- 
ladn sztuką obeadzić film polski w 
tych miastach. Powoduje to poważ 
ny kryzys w krajowym przemyśle 
kinematograficznym, 

Podobny proces obserwujemy zre- 
szią na całym świecie. W Algierze i 
Marokku np. jest obecnie więcej kin 
dźwiękowych niż we Francji; jedna 
z tych kin liczy ponad 4000 miejec, 
tyle, ile największe kino w Paryżu, 


mawego. .„Wesie: 


W równie szybkiem iempie po- 
wstają kina A owe w Indjach. 
Egipcie, Japonji, Australji itp. Ofen- 


sywa prowadzona przez przemysł a- 
merykański powiodła wię. 
Í Samoobrona rynku polskiego przed 
i ym zalewem nie jest łatwa. Prodir- 
cja krajowa musi się liczyć z nim, 
| jako 2 faktem dokonanym i zaczyna 
owsa myśleć o synchronizacji 
swoich obrazów. 

e- m 


Projekt ustawy 
O POŚREDNICTWIE PRACY [ UBEZ 


Wielki Lwów | lie ma iat 


P A "| ZNAKOMITY ARTYSTA SOLSKIŁ 
liczyć będzie 270 tys. mieszkańców. |, Niedawno obchodził znakomity as. 


klubu sejmowego wygłasz taki | 
kupitalne spostrzeżenia o stanie p. | 


spodarczym kraju: 

Poa. Rosmarin mówi a kryzysie 
młynarstwa. A u nas w Kołomy, 
akurat zaczęli budować wielk: młyn. 
Co ru gadać o kryzysie?! Skarżu się 
poslowie, że sian kupiecki jest za- 
slwiany finansowo, a siy »rzecho 
dzę ulicami Warszawy, wiazę pełne 
wystawy i dostrzegam voraz 10 nowe 
sklepy. Gdzież tu przesilenie? 

Że komisja budżetowa tak pracuje 
energicznie, przypisać to w dużym 
siopniu należy lojalności jej prezesa 
pos. Byrki. Ale i nastrój wewaętrz- 
ny komisji uległ nieco zmunie, Od 
trzech lat w obecnej kadencji Klub 
Narodowy systemuiycznie zgłasza 
wnioski oszczędnościowe. W latach 
poprzednich nie zyskiwały one zwy- 
czajnie uznania większości komisji. 
Zjawiały się podczas debui wnioski 
czysta demagogiczne, spowodowane 
względami oporiunistyczryni i kla- 
wymi. Pochodziły one głównie z 
grup lewicowych. Teraz lewin tej 
metody zaniochała, a uetosunkownia 
się także inaczej do wniosków 
pezczędnościowych Klubu Narodowe- 
po, z których większość znalazla 
aprobatę komisji. N 

Druga dziedzina prac sejmowych, 
imipóuma podstawowa: rewizja Kon 


W dziejach miasta Lwowa jest do 
zanotowania bardzo ważne zdarze- 
nie. Po dlugich i żmudnych staraniach 
Lwów zdolał uzyskać rozporządzenie 
Rady ministrów, rozazerzające z 
dniem 1-go kwietnia 1930 roku grani- 
ce miasta przez wcielenie w jego 
obszar szeregu gmin podmiejekic 
jak Zamaretynów, Kleparów, Znie 
sienie, Hołosko Małe, Sygmówka, Kul 
parków, oraz części gmin %iłoho- 
roszczy (Lewandówkęj, Krzywczyc 1 
Kozielrik. 

Ża przyłączeniem tych gmin prze 
mawiały poważne względy bezpie 
czeństwa, względy zdrowotne budo- 
wlane, oraz konieczna potrzeba pod- 
niesienia stanu finansowego powyz- 
szych przedmieść i ich kulturalnego 
rozwoju. 

Gminy podmiejskie są bowiem za- 
wsze rozżeadnikiem chorób  zakaź- 
nych, utrudniających utrzymanie 
miasta na odpowiednim poziomie zdro 
wołności. Poza tem stosunki bezpic- 
czeństwa tych gmin z powodu niead- 

wiednio wyposażonych organów 
ENEA ułatwiają chronienie 
się w ni dom złodziejskim i no- 
żownikam przed okiem miejekiej po- 


licji i poważnie zagrażają porządko 
wi publicznemu w mieście. ; 

Przyłączenie tych gmin usunie 
wszystkie powyższe dolegliwości, a 
same przedmieścia znacznie podniesie 
pod względem CA zdra- 
wotnym i kulturalnym. Połączone to 
jednak będzie ze znacznem obciążc: 
niem wydatków miasta, zwłaszcza, 
gdy się zważy, że w związku z tem 
wcieleniem zajdzie konieczność roz- 
szerzenia sieci kanałowej, wodocią- 
gowej, tramwajowej i gazowej, oraz 
ujęcia problemu budowlanego tych 
gmin w stały system wobec nieuzna- 
wania datąd przez nie żadnej linji 
regulacyjnej. 


Dzięki powyższemu przyłączeniu 
Lwów, obejmujący obecnie obezar 


33 kim. kw., nzyska prawie drugie 
tyle klm., przez co pod względem 
przestrzeni stanie się największem 
miastem prowinejonalnem i zajmie 
pierwsze miejsce po Warszawie. u 
nadio liczbę ludności powiększy o 
przeszło 50.000 osób, t. j. dojdzie do 
220.000 mieszkańców. W ten sposób 
spelni się jeden z najważniejszych 
postułatów Lwowa, który naprawdę 
stanie sie „wielkim Lwowem“. 


tysta teatrów warszawskich Ludwik 
Solski swe urodziny. Nikt jednak nia 


wie dokladnie, jakie ta były urodzi. 
ny? Gdyby chodziło o jubileusz, nie 
byłoby dlugich dociekań, skoro się 
wie,że BA kilku laty święcił pół- 
wiecze pracy scenicanej. Ale nro- 
dziny? 
Żartow niwie, y i 
Solskiego, koń 
Sam Solski 


wali za sześćdziesięciu. 
twierdzi podobno, że tegoroczna roca. 
nica jego urodzin była eiedemdziesią- 
ią piątą, ale niewiadomo, ile jest w 
tem kokieterji. 

Solaki bowiem. niespożyty, mlo- 
dzieńczo czynny i zawsze jednakowe 
wyglądający jak pamięć ludzka się 
gme, może popaść w podejrzenie, że 
sobie umyślnie dodaje lat, aby jesz 
cze Rec. zadziwiać. 3 

Życzeń było mnesiwo ze wszystkieł 
siron Polski, jako że niema miasta 
zdzieby znakomity artysta nie był w 
fubieńcem. A co do jego wieku, 16 
opowiadają sobie. że między depesza' 
mi znalazła się i taka: 

„Kochanem wiczkowi w dwu 


dziestopięciolecie urodzin z s a 
mi ahy aie wronzaia ta o koi 


. 


„KURIER ZACHODNT piątek 24 stycznia 19% rokn. 


ZYGZAKIEM, 


KULT CIAŁA. 


Odbywają się wlasnie wybory na 
miss Polonię. 

Anemja się teraz zatraca 

Nadludzi w brudnych koszulach: 

Przeszłość się w grobie przewraca 

I nikt się tem nie rozczula. “ 


Jesteśmy z tęsknot wyprani, 

Dreza też nie jest anielską; 

świat pa słaremn poganin 

I po staremu grunt cielsko. i 


Polyka obleźnie fime, 

Wielbi hieepay majadrowsze. 
Wiadczynią bywa znów Fryne. 
Tak, e zabawna jest Owszem. 


Nikt e alelakości ule ględzi, 
O uagich duszach nie wyje, 
Zjadaczów chleba nia pędzi, 
Lecz mma ire dobrze i tyje. 


Ktakby dziś w kim szukal duszy 
Tem byłby warjat, alba eo., 
Normi — tem może naa wzruszyć 
„ils za bieg ma płacą. 


“amionkigqal, laen śliczne, 
Walą miné larap, niż wiersze. 
Może te malej poetyczne, 
Za tm prawdziwenć | szczersze. 
ćw. 


KĄCIK DLA PAN. 


re >» 
Strój zimowy w domu. 
Rolę DAE YE 
por i domowego gra szlafrok, 
którega krój i EE gą najzu 
pełniej dowolne, począwezy od pro- 
siych, domowych fasonów, a skoń- 
czywazy ma eleganckich arcydzie- 
graniczących z wytwornością. 
l szlafrok okazuje tendencję wydłu- 
kania się ku dołowi, pozatem jednak 
btrzymuje wygodny i obazerny krój. 
r Ash zwracają uwagę 
rękawy, odznaczające się specjalną 
formą i rozmiarami, Szlafroki, uży- 
wane przy robotach domowych, ma- 
ją średnio - szerokie, ka ie 
tqkawy, podczas gdy luksusowe sza 
ky poranne mają rękawy, podobne 
szerakością do skrzydeł Mniej lub 
więcej szeroki kołnierz szalowy się- 
ga glęboko wdół, Na plecach wie 
częsu kaptur, przybran frendzlą 
bab chwastem. w zimne dai nosi mię 
szlafroki jedwabne, podbite watoli- 
ną. W airnie używa aig na szlafroki 
flaneli, podwójnej flaneli, aksamitu 
i jedwabiu, zenany, lekkiej, jak puch 
tkaniny z welny i jedwabiu sie 
sy. Nowe francuskie flanele, weluro- 
we i welutinowe, odznaczają A bar- 
wnością wzorów, często figuralnych, 
wzorowanych na motywach wschod- 
nich, Crepo satin i inne jedwabie są 
zazwyczaj jednobarwne., Salonowe 
szlafroki ozdabia się bogatym, arty- 
stycznym haftem. 
ocna piżamu posiada zasadnicze 
części składowe dziennej piżamy: 
bluzę i pantalony. Bluzę albo się 
wkłada przez głowę, alba zawiązuje, 
ale najczęściej zapina na guziki. Ja- 
ko materjałów używamy perkaliny, 
rypsu wełnianego, zełiru, popeliny, 
flaneli, toile de soie, sztucznego ja: 
wabiu itd. Piżama bywa prosta lub 
luksusowa, GA RE według etro- 
ju meksykańskiego lub wechodniego. 
wogóle fantazyjna, jak kto chce. 
Długie pantalony i krótkie bolero, 
Ę czone szeroką szarfą jedwabną, 
ardzo szerokie panlalony w rodza- 
ju tych, jakie noszą żuawi, ściągiię-. 
te m kostok i staniczek albo bluzka, 
oraz dluga kurtka na wierzch. Robi 
się iakie piżamy z krepy jedwabnej, 
z atlasu, z satyny i aksamitu. Bluza 
i pantalony mogą być w jednym ko 
lorze alba w różnych, nawet w czar- 
nym. Długie blnzy są często przy- 
ozdobione haftem. Robi się je nieje- 
dnokrotnie z bogatego krasie: Czę 
sio znów zamiast bluzy mury ka- 
mizelkę bez rękawów, na kiórą na- 
rzuca się dla uzupełnienia długą su- 
knię, ełużącą jednocześnie jaka szla- 
frok poranny. Na przybrania ekła- 
dają się obramowaniu. riusze przy 
szyi, szale, pasmanterje itp. Repre- 
zentiacyjny strój domowy służy rów- 
nież do poufniejszych przyjęć. 
że usługi oddaje wcześnie zra- 
ma naninas, badacz nhacnia mienie 


narzutką do czesania, ile rodzajem 
porannego plaszcza, narzuconego na 
nocną bieliznę. Tego rodzaju negliż 
ma zwykle proelą formę i nie jest 
zbytnio szeroki. Jako dopełnienie 
służy pasek. Kołnierz przeważnie 
szałowy, rękawy wygodne, dość sze- 
rokie, niekiedy półaługie. Na ple- 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Nr._19, 


cach kaptur.  Małerjnł — flanela, 
szanłuny, mora, crepe satin i crepe 
de chine. 

Przegląd garderoby domowej za- 
mykają suknie do pracy i fartuchy 
ochronne. 

A. F. 


Sprawa ulgowych biletów 


dla emerytów. 


Otrzymaliśmy nasiępująco pismo: 

W nr. ii z dnia 15 atycznia rb. 
Z.“ odpowiedź Redakcji emerytowi 
państwowemn w Sosnowcu brzmi: 
„Wszyscy emeryci państwowi korzy 
stają 2 50 proc zniżki kolejowej”. 
Odpowiedź ta stoi w sprzeczności + 
faktycznym stanem rzeczy i moż 
wprowadzić w błąd szanownych ko 
legów amerytów. 

Otóż po wyjściu mojem w 1925 r. 
ze służby czynnej do emerytury o- 
trzymałem od p. wojewody kielec- 
kiego na zasadzie rozporządzeń Min. 
kolei z dn. 30-VI i 17-VIII 1920 roku 
(Mon. Pal. Nr. 147 i 190) legitymację 
na prawo korzystania z ulg w opła 
tach za przejazd kolejami żelaznemi 

W końca tegoż roku zwróciłem 
wojewodzie kieleckiemu otrzymaną 
legitymację z prośbą o wydanie mi 

iejź legitymacji na 196 r, lecz 
otrzymałem odpowiedź odmowną na 
podstawie reskryptu Min. spr. wewn. 
z dn. 19-XII 1925 r. Nr. R. P, t4413 
opiewającego, że ust. z dn. if gro- 


dnia 1923 r. o zaopatrzeniu cmeryła|- 


.|nem funkcjonarjuszów państwowych 


i zawodowych wojskowych (Dz. Ust. 
R. P. z 1924 r. Nr. 6 poz. 46) nie daje 
podstawy do przyznania emeryiowa 
nym funkcjonarjuszom państwowym 
b. państw zaborczych ulg w opłatach 
za przejazd kolejami żelaznemi na 
zasadach, zawartych w rozporządze- 
niu Min. kolei z dn. 17 sierpnia 1920 
r. (Monitor Pol. Nr. 190). 

Na decyzję wojewody wniosłem 
rekurs da Min. spr. wewn. skąd rów- 
nież otrzymalem odpowiedź odma. 
wng. 

Z powyższego wynika, że rozporzą 
dzenia Min. kolei żelaznych z dnia %0 
czerwca i 17 sierpnia 1920 r. (Mon. 
Pol. Nr. 147 i 190) nie mają zneloso- 
wania do emerytów, którzy mieli nic- 
szczęście być funkcjonarjuszami pań- 
stwowymi E państw zaborczych, lecz 
tylko 3 ewmej kategorji emerytów 
Rzplitej Polskiej. 

Rypp, em. prezydent m. Będzina 


zew 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Tymoteusza B. M, 
Jutro św. Pawła 

Wschód słońca 7 m. 28, 
Zachód 16 m. 7. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlmją dziś: 
SER „Zaglębie* — „Czterech dja- 

Kino „Wawel“ — „Dalsze dzieje 
Tarzana. 
| Kima „ŚRaka* — „W sidłach milo- 
ści”. 

Kina „Momna* — Tajemnica Cy- 
tadeli w Dęblinie. Na ecenie czworo 
nożna trupa. 

Kino „Ueiecha* — „Skrzydlata 
flota”. 

Kina „Czary“ — „Ich czworo” oraa 
„Znajoma z pociągu”. 


Program radjowy 


na piątek 24 stycznia 1950 r. 
KATOWICE. 


114 Sygnał erasa z Obserwatorjnn A 
ironomicznega w Warszawie oraz hej 
nal z wieży Marjockiej w Krakowie 

120% — Koncert z pivi zramolonawych 

16.00 — Komunikaty Pols<jiczu Związku Źrze 
aze Gospodarczych Woj Śl oraz ka 
munika! Teatru Polskiego. 

13.00 — Przerwa P 

16.20 — Konceri z plyt gramofonowych 

17.15 — „Czasy Zygmunta III w powieści pol 
akiej” — (lransmisja z Krąkawaj: 

1243 — Koncert chóru syberyjskiego z War 


szawy. 

18.43 -- Rozmaitości. zapowiedź programu na 
dzień uastępny. komunikat Teatru Pal 
skiego uraz urzezląd widowisk 

10.05 — Dr. Władysław Chrzanawski: „Pol- 


ska na Ue gospodarki wiatowej — 
Rolniciwo i surowce przemyslowe”. 
dolinie 


19.30 — Kazimierz Rutkowski: „ 
Łaby” — cz IL. 

19.58 — Sygnał czasu z Ohserwatorjum A 
stronomicznego w Warszawie. 

20.00 — Komunikaty Związku Młodzieży Po. 


skiej. 

20.05 — Komunikaty sportowe. 

20.15 — Koncert oratoryjny z Filharmonj 
warszawskiej. Po koncercie. komunika: 
meteorolugiczny i P. A. T. z Warszawy 
araz zapowiedź programu na dzień na 
stępuy w języku francuskim. 

33.00 — Skrzynka pocztowa w języku fran- 
euakim. Korespondancję słuchaczy za 
granicznych {z Europy, Afryki, Azji 
id) amówi dyrektor prugramów sta 
cji nadawczej „Polskie Radjo Vatow. 
«a — Sielan Tymien i 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 

pra Rae „Sekretarka pana pre- 

Sobota 25 bm. — „Legenda Bałtyku” — 


dla mlodzieży szkolnej o godz 15.30. 
Sobota 25 bm, -— Maman do wzięcia” — 
godz. 19.30. 


Niedziela 26 bm. — Koncert bałałajkowy 
gode 12.30. 

Niedziela 26 hm. — „Zygmunt August" — 

godz. 13.30. e. 
Niedziela 26 bm. — „Maman do wzięcia 


- AE 19.30 
loniedzialek ET hm. — „Lalka“ — g. 19.30. 


— 


X HANDEL POLSKI A DOSTĘP DO 
MORZA. W doin dzisiejszym w eali 
Bankn Zagłębia w Sosnowcu (ul. Mala- 
chowskiego 9) Stowarzyszenie kupców 
polskich urządza odczyt, kióry wygłosi 
red. Stefan Arnold p. t, „Handel polnki, 
u dostęp do morza”, 

W odczycie tym, poruszone zostaną 
aktualne zagadnienia dalyczące polskiej 
polityki kandłowej morekiej, a od któ- 
rej zależy ekspansja gospodarcza Polski 
jak również jej ala pdlityczna. 

Początek odczytu o godz. 8 wiecz. 

X ZARZĄD ODDZIAŁU ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO w Sosnowcu zawia- 
damia, że w niedzielę % bm. o godz. 17, 
w lokalu wlasnym przy ulicy Nowej 
(Koszary Traugutta), odbędzie się uro- 
czyste otwarcie Świetlicy strzeleckiej 
im. Wlsdyslawa Grabiańskiego, połączo- 
ne z uezczeniem rocznicy powetania sty- 
nzniowego. 

X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W 
DĄBROWIE. W poniedzizlek, dn. 27 bm 
odbędzie się plenarne posiedzewic Rady 
miejskiej w Dąbrowie, z następującym 
porządkiem obrad: Olezytanie korespon 
dencji. Sprawozdamie z dotychczuso- 
wych prac komisji nadzwyczajnej. Skła- 
demie do prezydjum wniosków i interpe- 
lacyj. 

X BRAK POROZUMIENIA W SPRA- 
WIE „PRZETAKU* W CZELADZI Jak 
już wego czasu donociliśmy, pomiędzy 
rolnikami czeladzkimi a zarządem fa- 
bryki państwowej „Chorzów” toczą się 
rokowania, o ugłalenie wysokości czyn- 
szu dzierżawnego za zajęty teren pod 
budowę pomp. na „Przetaku”. Pierwsza 
konferencja nie dała pozytywnego Wy- 
niku, ponieważ ivy za dotychczaso- 
we 13 lat dzierżawy żądają 24 tysiące 
zł. natomia:t przedstawiciele Chorzowa 
dają lyłko 15 tysięcy zi. W vajbliższych 
imiach ma odbyć się druga konferencia 
siran zainierczowaaych, 


Poco świadectwa 
kwalifikacyjne 


PRZY WYDAWANIU PASZPORTÓW 
ZAGRANICZNYCH- 


Jak wiadomo, przy otrzymywaniu pu- 
szportu zagranicznego koniecznem jesl 
posiadanie świadectwa kwalifikacyjne- 
go, które ma stwierdzić, czy atarający się 
o paazport obywatel nie jesi poszuki wa- 
ny praes władza za jakieś przeatępetwo 

Te świadectwa kwalifikacyjne etały 
się istną plagą dla siarających «ię o pa- 
azporty ragraniczne, ponieważ samo o 
trzymanie świadectwa kwalifikacyjnego 
Lrwało przeszło tydzień i w niektórych 
wypadkach starający aię jeszcze przed 
olrzymaniem świadectwa musial arezy- 
gnować z wyjazdu. 

Obeenie dowiadujemy się, iż na pros- 
bę szeregu orgumzacyj kupieckich Min 
spraw wewnętrznych ma skasować te 
świadectwa, które nie odpowiadają rwo- 
jemu przeznaczeniu, ponieważ zdarza 
się niejednokrotnie, że otrzymują je o- 
soby niepowołane, aaiomiaa! przy alara- 
niach o paszport zagraniomy dotychcza- 
sowe świadectwo kwalifikacyjne ma być 
zawtąpiane przez wywiad w urzędzie 
śledczym, którego zdaniem będzie 
stwierdzenie, czy atarający się o pasz- 
port był notowany w kartotece czy te 
nie. 

W tem aporóh uprości się dotychozacu- 
wą zawilą procedurę, która tyle klapoiu 


sprawiała chcącym wyjechać zagranicę, 


NAUKOWYCH. Z końcem roka hieżą- 
cego wygasują stare przepisy, na mocy 
których absalwenci wydziałów lekar- 
skich uniweraytetów vzyskiwali automa 
tycznie tytuły doktorów medycyny, Z ra 
kiem 1931 absolwenci medycyny dla u. 
zyakamia inkiego tytulu będą musieli 
przedstawiać Senatowi Uniwersytetm o- 
ryginalną pnacę naukową. Absolwenci 
medycyny, nieskiadający takiej pracy 
będą prakiykować jedynie z tytniem le. 
karzy. 


X ZABAWA TANECZNA KOSTJUMO. 
WO . MASKOWA W NIWCE Proazeni 
jesteśmy o zaznaczenie, że mbawa ta- 
neczna  kosijunowo-naskowa w Niwca, 
na dochód LOPP. zamist w dmin 15 lu- 
tego r. b. jak pierwotnie projektowana, 
odbędzie się w dniu 22 luiego z. h. Znin: 
teresowanie ią zabawą już teraa jem 
znaczne, spodziewać się więć nalesky, że 
cieszyć się oma będzie zupelnem powo 
dzeniem. Dodać należy, że maski | kos- 
(jumy na tej zabawie będą b. pożądane. 
ale nie obowiązujące. 
X OPŁATEK W N. O. K. NA RENAR- 
DZIE. Dnia 5 bm. obchodzony byl apla- 
tek w Kole NOK. na Renardzia O godz. 
3 popol. zgromadzały się dzieci z achron 
ki w liczbie około 70 i dookoła pięknie 
ubranej choinki śpiewały kolędy, nastę- 
pnie bawiły aię w gry i obdarzone ou- 
kierkami i piernikami, o godz. 6 rozeszły 
się do domu, Miejsce ich zajęly driew- 
czynki ze azwalni, które zaproszona 
przez zarząd zebrały się w liczbie czter- 
dziestu paru, zostały poczęstowane pod- 
wieczorkiem i łakociami. Parę z nich re- 
cytowało piękne akalioznościowe dokla- 
macje, poczam złożyły życzenia Zarządo- 
wi i kierowąiczce ezwalni, kumiąc się œ 
platkiem, na co jedna z pań i zarządu w 
kilku bardzo miłych i serdecznych elo- 
wach im odpowiedziała. Przy dźwiękach 
palefonu tańczyły do godz. 10. W drn- 
giej sali — na górze zebrały się kobiety 
—członkinie w liczbie około 50. Poczę- 
stowane herbatą i łakociami, akladady ao 
bie życzenia lamiąc się oplatkiem, nastę 
pnie dane było sprawozdanie z walnego 
zjazdu NOK. w Warszawie, omawiano 
sprawy bieżące organizacji, następnie 
kobiety prześpiewały parę kolęd i zno- 
wu przy drugim patelonie choć duża 
starsze ale również bardzo chętne do tan 
ca, hasaly jedna z drugą do godz. 10 
Nadmienić jeszcze należy, że Żarząd 
Nar, Or. K. na Renardzie w dnin 2 gru- 
dnia obdarzył 190 osób gwiazdką, złoża- 
ną ż produktów żywnościowych. 


X ROCZNIK 1908 POD BROŃ. Ze wzgląę 
du na to, że jeaienią roku ubiegłego tyl- 
ko część poborowych roczniku 1906 wie 
lana została do szeregów. Powiatowa 
homendy Uzupełnień rozpocząć mają 1 
dmiesn (5 przyszłego miesiąca rozaylnnił 
kart powołania tym, którzy wcieleni zo 
słaną w drugim turnusie. W końcu ia 
marca rozpocząć mają służbę przydziale 
Ba do piechoty i kawalerii. 


Nr. 19. 


Konferencja rejonowa 
OŚWIATY POZASZKOLNEJ W NIWCE 


W niedzielę 19 bm. odbyła się w Niw- 
se konferencja rejonowa oświaty poza- 
szkolnej, na kiórą przybyli pp.: starosia 
Józef Boa, inspektar szkolny M. Winiar 
ski, prezes Rady szkolnej Wład. Mazur, 
referent O. P. R. Chmielewaki, oraz nau- 
czyciele i kierownicy ogniak z Klimonio- 
wa, Porąhki, Niemców i Slnzemieazyc 
Wiel. 

Celem konferencji rejonowej było za- 
poznanie uczestników z wynikami pracy 
w szkole wieczarowej i świetlicy miaj- 
scowogo ogniska, 

Na program powyższej konferencji 
zlożyły się: lekcja z rachunków na dru- 
gim roku szkoly, klórą poprowadził na- 
uczycieł p. Stanisław Nowak, a na trze- 
cim lekcja z historji, poprowadzona 
przez p. ]. Follprechla, Po lekcjach odby 
ły mię zajęcia w świetlicy, które prowa- 
dził kierownik świeńlicy nauczyciel p. 
Wł Bąbczyński. Atrakcją tej świetlicy 
była ankiestra, chór, zabawy i deklama- 
aje świetliczan, układane przez mich sa- 
mych. 

Po ukończeniu zajęć w świetlicy, odby 
ła się konferencja, na której p. siarosta 
w imieniu samorządu powita! mczealni- 
ków, zaznaczając, że samorząd przywią- 
zuje wielką wagę do szerzenia oświaty 

alnej i równocześnie wskazał na 
dowiosią rolę uauczycicla w szerzeniu o- 
światy pozaszko!nej. 

Następnie po przemówieniu p. starosty 
wygłosił referat p. Romam Chmielewski 
pod tytułem: „Zadania i formy oświaty 
pozaszkolnej”, w którym wskazał donio- 
sle zaaczenie O. P. w wychowaniu epo- 
leczeństwa. Zkołci wyglosił referat kie- 
rowmik świetlicy p. WI. Bąbczyński p. t. 
„Środowisko, a praca w świetlicy”, po- 
dając w nim dane o środowiaku, poczem 
odbyła sie dyskusia Ba iomat prac w 
*wietkiczy, 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ w 
RĘDZINIE. We wiorek, dnia 28 bm. od- 
będzie się posiedzenie Rady miejakicj w 
iędninie, z nasiępującym porządkiem o- 
brad: 

Przyjęcie protokółu z poprzedniego po 
„dzenia. 
Waiosek Mapisiratu w spr. przedluże- 
nia ważności umowy zawartej z Król.- 
liuką pazownią, na dosiawę gazu dla 
Będzina. 

Wnicnek Magistratu w aprawie noby- 
sia od Fr. Kapuócika gruntu przy ul. 
Podzamcze. é 

Trzecie czytanie atatntów podatko- 
wych sa r. 1930-31: statut o poborze po- 
datka od placów budowlanych, elatut o 
poborae podatku od zbytku mieszkanio- 
wega, sinti o poborze oplat od umów a 
przemienienia wlasności nioruchomej, sta 
iat a poborze podalku od gruntów, łąk i 
ogrodów. 

Drugie czytanic nast. siatutów podal- 
kowych na r. 1950-51: alatut o poborze po 
datka hotelowego, WE PE od 
spadków i darowizn, statut o . pod. 
od psów, statut o pob. pod. od zabaw pu- 
hlicznych. : 

Wniosek Magistrala w sprawie budo- 
wy komórek na targowisku. || 

Wnuasek Magistratu w sprawie urzą- 
dzenia w drugiej części targowiska seže- 
regu nowych atraganów. n 

Wniosek Magistratu w sprawie sprze- 

daży jednej pary koni miejskich. 
X NIEPOŻĄDANE WIDOWISKO. Je- 
dan z poważnych obywateli nadestal 
nam list, w którym skarży się, iż wesole 
wry Koryntu, jeżdżące dwa razy w ty- 
godniu do Będzina na kontrolę, zacho- 
wują się w ttamwajach w wysokim sto- 
pniu niewłaściwie, gdyż prowadzą roz- 
mowy demoralizujące młodzież, która z 
właściwą domu wiekowi ciekawością, 
slucha z zainieresowaniem sprośnych roz 
mów i żartów. 

W związku z iem nasuwa się pytanie, 
czy wladze nie uważałyby za właściwe 
urządzenia kontroli w Sosnoweu, posia- 
dającym najwięcej tych dzicwczią, w 
nasiępetwie czego odpadłaby konieczność 
odbywania dwa razy w tygodniu groma- 
dnych wędrówek i połączonych z tem ró- 
žnorodaych ecen i zajść, A 

Zjawisko to trwa od kilku lat i byl- 
by, mlaje się, najwyżazy czas uregułowa 
nia go w odpowiedni sposób i nie urzą- 
dzania niepoćnedanych widowisk, oraz 
wytwarzania sposobności do szkodliwe- 
go uświadamiania młodzieży szkolnej. 
X POGROM ŁAPACZY. Plaga łapiczy 
i stojaków", dająca się od szeregu lat 
Fudamości we mak. zostania zdaje się. Ta- 


si 


„KURJEK ZACHODNT piatek 24 stycznia 19% roku. 


dykalnie wytępiona. Pal skrzętnie 
wylapuje obydwie kategorje i sporządza 
protokóly, poczem siarostwo naklada ka- 
ry, w wysokości ad 50 do 100 zł. Z uwazi 
na wysoką grzywnę, większość odwolu- 
je się do sądu, który jednakże nie tylka 
aprobuje decyzję starostwa, lecz zwię- 
kaza jeszcze kary, jak io, ostatnio miało 
miejsce w Sądzie Okręgowym, gdzie kil- 


kunastu łapaczy zosiało ukaranych grzy 
wną od 100 do 150 zł. z zamianą na 5 ty- 
godnie aresztu i zapłacenie kosztów są- 
lowych 

Okazuje się więc, iż znalezione skute- 
czny sposób na plagę tamowania ruchu 
na chodnikach i niewąipliwie wkrótce 
lapacze i „stojaki” znikną z miast Zaglę- 
bia. 


Niesamowity żargon 


w korespondencji urzędowej. 


Zarówno prasa codzienna, jak i pi- 
sma fachowe od szeregu lat wyetę- 
pują przeciwko używaniu przez róż- 
ne Sade i urzędy niezrozumiałego 
żargonu, kiórym zaśmieca się piękny 
język polski. 

Zjawisko to było do pewnego stop- 
nia usprawiedliwione w pierwszych 
latach naszego życia samodzielnego, 
kiedy w urzędach polskich znaleźli 
się ludzie z trzech zaborów, posiada- 
jący odmienną ezkołę, zwyczaje | 
Eia obecnie EEE po 11 laiach 
wlasnej go: arki, używanie po- 
dobnego żargonu naraża tylko na 
szwank powagę naszych urzędów, o- 
raz wywołuje zatargi i niezadowo- 
lenie. 

Jest kardynalnym obowiązkiem, 
uby wszelkiego rodzaju korespun 
dencja oficjalna była redagowana w 
yk zrozumiałym dla ludności, a 
lymczasem tak się dzieje, iż adresai, 
nie mogąc pojąć treści otrzymanego 
zawiadomienia, zwraca się o wyjaś- 
nienie do urzędu, względnie prawni- 
ka, co polączone jest ze stratą czas: 
i zbędnymi wydatkami, 

Język nasz jest iak piękny i boga- 
ty, iż doskonale/gotrafi uzewnętrznić 
każdą myśl, trzebu jednakże język 
len znać. tymczasem z treści nadsy 
lanych „kawałków“ widać, iż język 
polski jest w poniewierce. 

Ponieważ mimo tylu lat własnej 
gospodarki nie widać poprawy, prze- 
tiwnie, jest jakby dążenie, aby żar 
gon utrzymać w korespondencji o- 
fiejalnej jako etyl urzędowy, należy 
kategorycznie wystąpić przeciwko 
podobnej pozostalości po zaborcach 


i domagać się, aby władze, urzędy i 
inatyiucje polskie poaługiwały się 
językiem poprawnym i zrozumiałym 
i aby natalo wreszcie upokarzające 
samoośmieazanie się tych urzędów. 

Jeden z czytelników pokazał nam 
zawiadomienie oddziału w Krakowie 
Zakładu ubezpieczenia od wypad- 
ków, w sprawie wpłacania należno- 
Ści za zpieczonych pracowników. 

Pomijając już nieałychanie apraw- 
ną działalność Zakładu, który w r. 
1930 ściąga dopiero 5 proc. należno- 
ści za 1927 r., z czego można wywnio- 
skować, iż całkowita opłata zostanie 
*ciągnięta gdzieś około 2000 rokn. 
frzeba zwrócić uwagę na język, w 
jakim zredagowana za wiedomiegie. 

A więc na wstępie uwaga: 

„W każdem piśmie, tyczącem się 
przedsiębiofstwa lub wypadku nale- 
ży powołać numer katastru lub mu 
mer wypadku“, 

W innem miejscu jest zwrot: 

„Do zarzntów należy dołączyć za- 
czepione orzeczenie”, lub: „wraz z 
przypisem oraz portem niniejezega 
rzeczenia konia oznaczonego”. 

Takim językiem napisane jest ca- 
le zawiadomienie, nie też dziwnego, 
je adresat po otrzymanin go mmai 
"wracać się do różnych osób „bie- 
złych w piśmie“ o wyjaśnienie ka- 
balistycznych zwrotów i ol 

Używanie w korespondencji urzę- 
dowej podobnego żargonn zakrawa 
na niesmaczne kpiny i należy się spo- 
dziewać, iż władze zwrócą wreszcie 
na to uwagę i wyplenią kompromi- 
iujące pozostałości po zaborcach. 


Oszuści grasują w Sosnowcu. 


„Zgubione pieniądze” i „zmiana banknotu”. 


Mądrę to i atare przysłowie, że 
„Naiwnych nie trzeba siać, sami 
się rodeni ma bardzo częste zaetoso 
wanie. Nie pozosiaje w danym wy- 
padku w tyle i Sosnowiec. A oto dwa 
przykłady, które potwierdzają słucz- 
ność tego twierdzenia. 

W ub: środę wracała z Będzina do 
Sosnowca mieszkanka Pogoni Agnie 
azka Płazak (Wielka 4). W pobliżu 
dworca kolejowego w Nowym Bę 
dzinie Płazakowa spostrzegła 

dwóch osohników, 
z których jeden wyprzedził 
w oddaleniu kilku kroków, 
wdał się z nią w rozmowę. 

W pewnej chwili osobnik idący na 
przedzie 

upuścił jakąś paczkę. 

Spostrzegłszy to, Płazakowa zwróci- 
la mu uwagę. bnik ów, udając. 
że nie słyszy, poszedł dalej, nato- 
minsi przygodny towarzysz Plazako 
M, schylił się i podniósł paczkę. 

rzejrzawszy zawartość podniesia- 
nej paczki, oświadczył Płazakowej, 
że znajdują się tam pieniądze. W 
międzyczasie osobnik, który upuścił 
paczkę zairzymal się i zwróciwszy 
się da Płaznkowej zapytał ją 

czy nie podniosła paczki, 
w której znajdowało się 300 dolarów. 
Gdy kobieta oświadczyła mu, że nie 
podniosła żadnej paczki, nicznajomy. 
niedowierznjąc jej zażądał, aby po 
kazała, jakie ma przy sobie pienią- 
dze. Po krótkiem wahaniu naiwna 
kobieta wydobyla 
owinięte w papier 120 zł. 

i wręczyła je nieznajomemu. Ten. 
obejrzawszy paczkę, wręczył ją swe 
mu, jak się później okazało, wspólni- 
kowi, a ten zwrócił ją kobiecie. Nie 
eprawdzając zawartości paczki, Pła- 
zakowa schowała ją i poszła do do- 
mu. Tu dopiero spostrzegła, że w 
Daczea. która wroczył imi nieznaj | 


ia i szedł 


rugi zaś 


my, zamiast piemiędry znajdują się 

bezwartościowe kawałki gazet. 
Przekonuwezy się, że Ha ofiarą 
sprytnych „koperciazzy' Płazakowa 
podążyła szybko do  komisarjatu. 
gdzie opowiedziała a swej przygo- 
zie. Policja zajęła się odszukaniem 
spryłnych oszustów, ale czy Płaza: 
kowa otrzyma swe PENA jest 
rzeczą bardzo wątpliwą. 

lona przygoda paalala właścicie 
la sklepu przy ulicy Orlej w So 
snowcu Antoniego Mendakiewicza. 
Oto tego samego dnia o godz. 6 wie- 


czorem do sklepu wszedł jakiś osob- |4 


nik i poprosił 
a rozmienienie banknotu 
500-złotowega. 
P. Mendakiewicz, odliczywezy 500 zł. 
w banknotach 50 i 100-złotowych 
wręczył je nieznajomemu. Wziąwaszy 
ieniądze da ręki nieżnajomy, po 
rótkim namyśle oświadczył kupeo- 
wi, że potrzebne mu są 
drobniejsze pieniądze 
i rezygnuje z jego usługi. 

a tem oświcdczeniu położył na 
kontuurze oirzymane przed JEAN 
pieniądze, schował banknot 500-zlo- 
łowy do kieszeni, poczem pospiesz- 
nie opuścił aklep. 

Przeliczając pieniądze pozostawia- 
= rzcz nieznajomego, kupiec stwier 


brak 150 złotych. 
Chege zatrzymać oszusta, wybiegł na 
ulicę, jednukże tem zdołał się już 
ulotnić. 

O podobnych ADA oszustwa 
pisaliśmy już niejednokrotnie w ub. 
roku, gdy ofiarą oszustów padlo w 
Sosnowcu szereg osób. Okazuje się. 
że pomimo ta są jeszcze ludzie, któ- 
Trzy grzeszą naiwnością i pozwalają 
się akpić pierwszemu lepszemu oszu- 
slowi, 


á 3. 


Znaczna zniżka 
CENY MIĘSA WOŁOWEGO. 

W dniu wczorajszym komisja cennika 
wa w Sosnowcu obniżyla cenę mięsa wo- 
lowego z 2.60 zl. na 2 zł. za kg. 

Jest rzeczą zrozumiałą, iż tak znaczna 
zniżkę ceny artykulu pierwszej potrze 
by, szerokie warstwy ludności przyjmą 
z zadowoleniem, choć z drugiej sirony 
latwo stwierdzić, iż ink gwałtowny apa- 
dek cen nie jest zjawiskiem normałnem 
i kto wie, czy nie spowodowała tego nę. 
dza ludności ralniczej i masowe wyżby» 
wanie się iowentarzs żywego. 


Ze sportu. 


ycie sportowe 
W CZELADZI. 

Onegdaj. pod przewodnictwem bem, 
Głażewskiego przy udziale 15 osób adhy 
ło się ogólne zebranie komisji P. W. i 
W. F. w Czełsdzi. Po odczytania proto- 
kółu z zebrania zarządu, członkowie u= 
słyszeli sprawozdanie z dotychczasowej 
działniności i zapoznali się z programem 
prac do końca marca b. r. Program dzia 
lalności, jak również budżet komisji da 
marca, opracowany przez zarząd, przyję 
to bez śwdnych zmian, W dochodach 
budżet, który wyraża się sumą 703 zł. 
przewiduje 650 2l. subsydjum maistra- 
tu, 53 zl. różne. Suma ia ma być zużyta 
następująco: kurs bokserski t. j. kupna 
rękawie i koszia instruktora 100 zl; kura 
zaprawy zimowej, oraz kupmo 10 kose 
pletów sportowych — 145 zl.; mnadury 
dla P. W. — 120 zl; kupno przyborów 
do siatkówki — 38 z}; flowex i uahoje 
—110 gl; ma wysłanie 2 kandydatów na 
kurs przeciwgazowy 70 zi. i na kurs im 
stmiktarów pułki możmej przeznaczona 
70 al Na wniosek p. Nogaja dokonana 
wyboru komisji rewizyjnej, do kóórej 
wesałi pp. Wład. Kowalski Kuciński i 
Tokarski. W dyskusji ogólnej p. Kariń. 


spotkał się z ogólnem uznaniem i po dy- 
skusji komiaja postanowiła stwarzyć re- 
feral spartowy żeński, którego kierowani 
otwo powiemmone bedzie jednej z czym. 
niejszych dainłaczek na polu wychowa 
nia fizycznego. z 
e e e aa 
Z sali sądowej 
„W DOMU PRZY RODZICÓW*, 


00-letni Rubia Sztrubel, czeladnik 
krawiecki z Będzina (Plebańska 10), 
watydząc się awego zawodu, przero- 
bił dowód osobisty przez dopisania 
w rubryce zawód: „w domu przy ro- 
dziców'. Przy formowaniu list rocz- 
ników poborowych, urzędnik magi: 
stratu będzińskiego zauważył nie- 
właściwy zwrot pisowni polskiej i zu- 
trzy DY p. Rubina, zapytał o przy 
czynę sfałszowania dokumentu, P, 
Rubin przyznal się ze skruchą do 
winy, wyjaśniając, że wstydził się 
swego zawodu. Wczoraj Sąd okręgo: 
wy w Sospowcu skazał p. HER na 
dwa tygodnie aresztu. e 


KRADZIEŻ KUR. 


Z podwórza przy ul. Kolejowej « 
w Sosnowcu wszysikim domownikom 
od dłuższego czasu w tajemniczy spo- 
sób ginął drób. W październiku ub. r. 

ednej z gospodyń, niejakiej Stoksi- 
ŻAL zginęła ostatnia kura. Biedna 
gosposia poczęła tedy śledzić z dnia 
na dzień w celu wykrycia złodziejki 
i oto dnia 18 października, w biały 
dzień zauważyła na wórzu nic- 
znaną jej Kobieto. która echwyciw- 
szy kurę, schowala ją pod <cknatę i 
dalejże w nogi. 

Amatorką cudzych kur okazała sią 
notoryczna złodziejka 40-letnia Ma- 
rjanna Skibińska (Będzin, Małobądze 
ka 1%). Za ostatni swój występ Ski 
bińska posiedzi rok w więzieniu, ta- 
ką bowiem karę wymierzył jej wczo- 
raj Sąd okręgowy w Sosnowen. 


Ofiary 


W or. 16 niszego piama, w rubryce'a- 
fiar wydrukowano, iż na rzecz Tow. po- 
mocy dla biednych chrześcian w Dąbro- 
wie pracownicy walcowni i blachowni 
huty Bankowej, jako pozostałość na tru. 
mnę śp. W. Janusiewicza złożyli zł. 40.50, 
a powinno być:jako pozostałość od ku 
Dna wieńca i t d 


Materialy piśmienne I 
Przybory biurowe i szkolne 
Galanterję papierową 
Karty pocztowe 
Karty do gry 
Gry towarzyskie dia dzieci 
Albumy 
Obrazki 

POLECA: 


SKLEP POLSKI 


BĘDZIN, 
ul. Małachowskiego 7. 
TEL. 7-90. 


PTE 4 RSE 
kronika Zawierel 


X PRACE KUDZETOWE, Prace nad n- 
łożeniem preliminarza budżetowego Ma- 
petraln m. Zawiercia na rok 1950-31 są 
na ukończeniu. Prawdopodobnie w po- 
czątku luiego preliminarz oddany zosia- 
nie pod obrady Magistratu. Przyszły pre 
liminarz układany jest pod znakiem o- 
azczędności, t. j. według wydatków ze- 
szłorocznych. 

X CHRZEŚCIAŃSKA DEMOKRACJA 
A BEZROBOTNI. Zarząd tutejszej Ch. 
Dem. czyni usilne zabiegi o poprawienie 
losu bezrobotnych. Po wysłaniu delega 
cji wraz z innymi związkami do Mivi- 
stermtwa Opieki Społ, Zarząd Ch-Dem 
energicznie kolacze u azynuików polity- 
czmych o przyśpieszenie zaprowadzenia 
w życie ustawy o zabezpieczeniu na sta- 
rość. M. in. w tym oelu ma być złożony 
memorjał poslom, reprezentującym inte- 
reay robolnicze 


X NIEWINNY ZABÓJCA. W związku z 
zabójstwem J. Podsiadły dowiadujemy 
sig, iż posirzelony w nogę zabójca Fran- 
ciszak Jaworski, działał w obronie wla- 
6uej. Nie Jaworki bowiem napad] na 
Podsiadlą, lecz przeciwnie Podsiadło 
wraz z towarzyszami swemi pobił ciężko 
Jaworskiego | groził mu zabójstwem 
X DOM RZEMIEŚLNIKÓW, Z radością 
należy powitać fakt, że iuiejsze Towa- 
rzystwo Rzemieślnicze zdobywa cię na 
wisaną siedzibę. Późną jesienią przysiąg- 
piono do binłowy domu rzemieślniczego 
przy ul. Sądowej, a obecnie budynch 
już jest pokryty dachem. Otwarcie uro- 
czyste spodziewane jóst w marcu. Rze- 
miosła mogą społaić poważuą rolę w ua 
szem mieście. Należy się wielkie 
uznanie zarządowi Tow. Rcmieśluiczogo 
ra to, iż celem skupienia wysiłków rze- 
miosła zdobyl się, mimo ciężkich warun 
ków, na własne ognisko. 
X MIARY I WAGI Pomimo że już kil- 
ku lat obowiązują w hamdlu miary me- 
tryczne (kilogramy, litry etc), goapoly- 
mię wiejskie i przekupnie stosują na tar- 
gafh nadal miary rasyjskic. Należałoby 
wzorem innych miast umieścić na lar- 
gach, w miejscu widocznem, pol kontro- 
lą, wzory obowiązujących obecnie miar, 
aby przyzwyczaić do nich sprzedawców 
nabiału. 
X HARCE AUTOBUSOWE. Zbyt swy- 
wolna, nicoslrażna jazda autobusów mię 
dzymiastow ych budzi nieraz słuszny po- 
strach wśród przechodniów na nl. 5 ma- 
ja, Górnośląskiej i Paderewskiej. Na 
szczęście policja często hamuje gorący 
temperament kierowców. Onegdaj znów 
pociągnięto do odpowiedzialności szołe- 
rów S. Tokarskiego i A. Zagrodzkiego z 
Pilicy. Na pewien czas będzie spokój. 
amme ce ra o ll 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

P. H. B. Artykul pana napisany jesi 
niejasno i trudno uchwycić w nim nić 
przewodnią, oraz wysnuć udpowiednie 
wnioski. Równicź ważnem byłoby stwier 
dzenie, czy według Pana wladze kołejo- 
we ograniczyły ilaść dniówok ty!ko dla- 
tego, aby pozbawić robotników tych do- 
brodziejsiw, o których Pan wspomina 
czy toż dlatego, że kolej nie posiada pit- 
między na prowadzenie robót? O tej kw 
aji Pan nie wspomina. 

P.S S$. w Sosnowcu. W eprawiv cu 
gracji do Francji oależy zwrócić się da 
państwowego urzędu pośrednictwa pra- 
ty, a nie wierzyć agentom, żeruiacym na 
nieżwia: i bi ów. 


wię 
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ACH TO ZAKOPANE!.. 


(Od wlasnej korespomicuiki „Kurjera Zachodniego”). 


Jedna z uroczych narciurek so 
snowieckich, która spedza zimę pad 
lutrami, przesyła nam list, gryzą 
cy sercom wady i braki zakopiań- 
Hata Pragnąc je usunąć, jak cała 
prasa polska krytyką bozstronną, 
drukujemy go. wołając: Poprawcie 
się Zakopianie! — bo Was kochamy 
i dobrze Wam życzymy! Red. 
Sezon zimowy w Zakopunem w ca- 

lej pelni — jak zawsze w pełni se- 
zonu któraś z rłtwnych ulic jest roz- 
kopana. Jest ak, jakby nie było 
miesiecy taki. * jak październik, li- 
stopud, kwiec™ s, maj, w ciągu kló- 
rych Zakopane jest pusie, W eierpnin 
w czasie raidu aulomobilowego, kie- 
dy do Zakopanega zjeżdżają tysiące 
wozów polskich i AE RARE 
włedy, rozkopano Krupówki. W zi- 
nie przyszla kolej na i tak dość 
wąską ulicę Zamoyskiego. Grudzień 
bowiem i styczeń uważa się tu za 
miesiące najodpowiedniejsze do wy- 
mieniania i pogłębiania rur wodocią- 
gowych. 

Ulica Zamoyskiego jest głównym 
traktem wiodącym w góry. Dziennie 
przejeżdża nią tysiące narciarzy i 
suneczek, setki sani i automobili, 
dziesiątki autobusów. Wymija jące się 

rzejazdy zjeżdżają na dnik. 
Etnie, narciarz lub pr: zeń 
nie ma gdzie się akryć. Biada, jeżeli 
rzeknie słowo.  Furmaniący góral 
zeklmie go „piknie cisio“, zeklnie 
przytem zarząd, kóry rozkapał ulicę. 
Sklęty przechodzień umyka. U końca 
ulicy A zaczyna się chod- 
nik. Jeżeli Bóg dał śnieg to narasta 
ua chodniki od dnia, w którym upadł 
do dnia w którym zaświeci słonko 
i śnieg zamieni w błoło. Jeżeli noca 
przyjdzie mróz to irotuar zmieni sę 
w tor ślizgawkowy. Jeżeli przecho- 
dzień wywróci się na nim, to dumny 
lubylec peda: „Niechta, głupie cepry 
i tak ku Zakopanemu pomykać be 
dom”. 

Rzecz taka jak miolła jest wyna- 
lazkiem zgoła w Zakopanem malo 
znanym. |lndycze nogi. łupy poma- 
rańcz, pestki śliwek, niedopałki pa 
pierosów, auwurtości kubłów, oto 
rzeczy epotykane na chodnikach 
ułównych ulic. „Co tu upadnie, to se 


i zgnije, «l ze go winter wyze- 
nie A 
Jeżeli nieszczęsny ceper dojdzie da 


poczły i ba na schodkach 
nurosłyim lodzie nóg mie połamie. to 
biada mu, jeżeli nadając list poleco- 


ŻYCIE GOS 


ny ośmieli sie zapłacić banknolem 
GĘZWA Goo Gay Panienka nie 
tylko nie zmieni ale uzna za stosow- 
ne dać mu parę nauk tej mniej wię- 
cej treści: Nie mam dorbnych, nie be- 
de przecicż zrywać się i szukać panu 
resziy, jak sie idzie na pocztę itd... 
Ceper dawno odszedł. ogonek aloi 
„a panienka gada, gada, gada”. Na 
szczęście niedaleko jak bazar, a w 
nim ludzie są jeszcze grzeczni 1 
uczynni. Ceper wracu, stoi znowu 
pół godziny w ogonku. Nareszcie na- 
dał list. Jeżeli sądzi, że list ten doj- 
dzie w ciągu czterech dui z Zakopa- 
nego do Warszawy, daje jeszcze je- 
den dowód optymizmu. z jakim 
odnosi się da stosunków punujących 
w „perle Polski”. 
Przebywszy lody schodków urzędu 
ztowego, znujduje sie znowu na 
ówkach, spolyku alisze zapo- 
wiadające pokaz dzynarodowy 
jazdy na łyżwach. Słvszy rozmowy: 
Są misirze Austrji, Czechosłowacji, 


ier. Tedy idzie. Znowu ogonek. 
Cale 'opane się śpieszy. Lód do- 
skonaly. 


Zacznie się, kiedy zacznie. 
Gramofon, najlichszy z istniejących 
na świecie gramofoniw chrypie. za 
cina się. Lampy świccą, poża! siĘ 
Boże. Zresztą między 5 a 6 i tak jak 
codzień zgaaną. 


sie 


Gaśnięcie świateł jest bowiem je-|q 


dna jeszcze wlaściwością Zakopane 
go w cznsie sezonów. Pociemkn nic- 
mal, przy dźwiękach gramofonu (na 
najlepszych torach małych minste 
czek grywa muzykażwojskowa) od- 
bywa się turniej, erwaniec jakis 

nosi chorągiew o barwach naro- 
dowych Anstrji, tuba zapowiada mał- 
żeństwo Hoppe. misirzów Czecha- 
słowacji — wyjeżdża ją mistrze Wę- 
gier. Gramofon rwie się, chrypio, 
publiczność gwiżdże. Mistrze zagra- 
niczni produkuja ewoją bardzo wy- 
soką klasę jazdy. 

Na drugi dzień nielepiej. Jeżeli nie 
zawodzi światło, bo zresztą jest godzi- 
na jedenasta w poludnie, to zawodzi 
lód, Wczoraj porobiło się trochę 
dziur. Któżhy się jednak zajmownł 
taka drobnostką jak zalanie tych 
dziur. Pousiawiano tedy belki i MES 
ki na torze, Od tego są misirze, żeby 
w belki nie wjeżdżali, Mistrzoweku 
para polska wykonując łuk tyłem 
wjeżdża w klocki, kapitan Kowalski 
uśmiecha się, fenomenalny mały ł 
wiarz węgierski uwija się nastaw. 


PODARCZE. 


. Wystawa węglowa w Kopenhadze. 


Od 7 do 23 lwiego rb. odbwdzie siç 
w Kopenhadze wysiawa węglown, u- 
rządzona w pałacu przemysłowym. 
Wystawa mieć będzie charakter po- 
glądowy i będzie miała na cclu głó- 
wnie wskazanie środków populary- 
zacji różnych sposobów użycia wę- 
gla wśród ludności. Teren wystawy 
jest dość ograniczony tak, iż pokuz. 


> 17 ZŁ. 50 GR. „Słowa” 
Nu rynku zbożo 
gu zanotować nieby 
/bożn. Doszła do tag: 


na za 1 metr sześć. 
ch zaś miasteczkach za żyłe 
z dowozem żądano 15 zt! Dodać należy 
mimo tak nienormalnie niskich cea z teu 
ano nabywców. „Iobroczynue 


yki zbożowej p. Śchwulb 
zbożowych nie daly 
Stoimy dziś Jet 
ia kataslrofy i rainy rolników, pt4 


v spadku con! 
LOMBARDY PRYWATNE. W niodniekiej 


szłaści ogłoszone ma być rozp «lrc 

skarbu w omh. 

Rozporządzenie 1 Bi ae 
u July 


sprawie 


przejdą do depozy 
zapuaraniowzane m> 


nie będzie ezczególnie imponujący. 
Jako órodck AE A 
organizacyj węglowych mogłyby być 
zużyte mp. nicki wykresy i mode- 
le, wystawione na P. Y. K. w Pozna- 
niu, Wszebkich bliższych szczegó- 
łów w powyższej sprawie udzielić 
inoże poselstwa Rzeczypospolitej Pol 


skiej w Kopenhadze. 
Kronika gospodarcza. 


ZA 1 METR SZEŚC. R) w DU 
ieleckie don 


6 możliwości kupna przedmiotów z 


TRAMWAJ BEZ SZYN W GDYNI. Gdynia 
przystąpiła da zorganizowania sieci tram- 
«jów elektrycznych bez «syn t. ew. fro- 

busów. Pierwsza linja tego rodzaju iram- 
syów hędzie przenrawadzana mięqzy Guy 
nig a Oksywja p 

Z giełdy warszawskiej. 

CEDUŁA Z DNIA 23.1. 

AKCJE: Back Polski 18500 — 184.50— 
191.00, Zw. sp. zarobk. 78.50, Cukier 27.00 
Ostrowieckie 63.00, Starachowice 21.00. 
Grodek 600, Zieleniewski 60.00, 4 proc. 

ż inwest. 119.50 — 119.00, 5 pr. premj. 
dol. 68.00 70.00 — 69.00. 

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 
887.9, Nowy Jork Rabel Bol.7. Londyn 
d 75 — 58.50, Wieleń 123.41, Paryż 
3503, Praga 26.3713, Wlochy 465R. 

irja 17231, Ilclandja 358.50, Oslo 
J, Berlin 21295, Dolar 8.879. 

Tendeucja dla akev: niejednolita, dła 
walut mocniejsza. 


Zakopane, w styczniu. 

jąc klocki na właściwem miejscu, 
oberwańcy zamiatający lód kręcą się 
pomiędzy mistrzami i zawadzają im 
ustawicznie. Wicemistrzyni Węgier, 
nadaremnie prosi o zagranie czegoś 
odpowiedniego do jej popisów. Ma- 
chnęła ręką i jeździ sobie — a gramo- 
fon gra sobie. Wiedeńska para tańczy 
walca, ane wziął tempo azalo- 
nego galopa. Mistrzymi Wiednia wo 
ła „echróklich, unmöglich“ publicz- 
ność wola „tempo, tempo zwolnić, 
ule to wszystko przechodzi pomimo 
uszu organizatorów. Dopiero znowu 
któryś zawodnik zwalnia lempo szu- 
le jącego gramofonu. 

Trzeba przeczyścić tor. Czterech 
ludzi odai tam i z powrotem, nw 
śpiesząc się. Zawodnicy poubierani w 
futru. Saee zaczyna wycho- 
dzić, gramofon wprost szaleje kako- 
fonją, 

Żujewne. Może mamy ważniejsze 
sprawy aniżeli urządzunie między - 
narodowych popisów jazdy na łyż- 
wach. Możemy ich więc nie urządzać. 
Skoro jednak sprowadzamy mietrzów 
swoich i oheych to nie kompromitu j- 
my «ie, Dajmy im warunki takie, ju- 
kie posiadają nie juź tory stołeczne, 
ale choćhy Stanisławów. Jeżeli ludzie 


biorący | udział w turnieju, nie 
„praśli” łyżew, to dali dowód swojej 


wysokiej kultury. Może zreszią jo- 
ue 1u spodziewali się różnych rzeczy 
jakie się spotyka w Bahrenlandzic. 
li uczestnik turniejn  cheioł 


wr do hotelu i szukał tablic ozna- 
RE ch ulicę, w trud jega był nie 
mały. Nie żeby na rogach niektórych 


ulic nie było takich tablic, Owszem 
są. Kazda chyli się w inną stronę u 
wszystkie razem mają wyglad stru- 
chów na wróble poustawinnych latem 
w zbożu. Postawiono je lat temu za- 
pewne ze trzydzieści. Kto ma duża 
czasu, dobre oczy. dużo dobrej wol: 
i trochę domyślności, tun coś sklci < 
tych resztek błękimiych, luszczących 
sie napisów. Od chwili gdy je usta- 
wiono, zapewne nikt nigdy nie zaj- 
mował się temi tablicami, Jak zreszlu 
wszyaikiem w Zakopanem, Co się za 
nieboszczki Anstrii, a później w ti- 
tach 1930-25 zrobiło. lo i jest. Jedne 
chyba łazienki. Co zaś do parku” to 
możua latem godzinami siedziec 1 
zgadywać gdzie ogrodnik miejski wy 
szukał te wszystkie postrzępione ha- 
bazie, którymi obeudził nigdy nieza- 
miaiane ścieżki „parku. 

Jeżeli się coś robi w Zakopanem, 
to głównie z inicjatywy prywatnej, 
Nie wiem, kto rządzi tym najpięk- 
RAA zukątkiem Polski, Nie zumu 
tych fudzi. Gdyby jedmak zechcieli 
pda nie tak bardzo daleko. Gdy- 

y zobaczyli, tak, jak widzą turyści 
wychodzący o świcie ze schroniska nu 
„Hrebioleku”, jak nawet drogi leśne 
zamiata się po czeskiej stronie Tatr. 
Gdyby zobaczyli jak w starym Smo- 
kowcu, zabudowanym przeważnie li- 
chemi, staremi budami są utrzymane 
drogi i ogrody. I napewno gdyby uu 
szczyrbskim jeziorze urządzono zwy- 
kły tor ślizgawkowy, to stałhy na 
przyzwoitszym poziomie aniżeli sta- 
dion zakopiański w smuku między- 
narodowem popisów łyżwiarskich w 
Zakopanem. 

Znpewne „glupi ceper zowsze hç- 
dzic ku Zakopanemu pomykal”, [e 
howiem w Polsce wielu ludzi, którzy 
kochają Tatry. Będą w imię tej miło- 
ŚBP Aka ka ike datchuilsie 
po porośniętych śniegiem lub zala- 
nych błotem chodnikach. między ko: 
szlawymi opłotkami, rozkopanemi u- 
icami, pod gasnącemi lampami. La- 
tem będą wdychiwać pył zhyt rzadku 
polewnnych ulie, i przesiadywać w 
parku, jakim wstydziłaby się poszczy 
cić przyzwoita plebanja. Będą mogii 
jednak z tego choćby parku patrzeć 
na Tatry. | wtedy zapomną o wszyst- 
kich, tak licznych, a rak łatwych do 
usuniecia  niedomaguniach Żakopiu- 
nego. Ponieważ kochają Fatry. Nie 
trzeba jednak reklamować Zakopa- 
nego na zewnątrz, nie trzeba starać 
się sprowadzać cudzoziemców. bu 
trzeba się będzie spothać z icm, 2 
czem spotkaliśmy się zeszłego raku 
w czasie Olimpiady". 

Jadwiza Iga. 


Ne. 


= 24 siycznia 1930 roku. z 


24 niycznia 1950 POLU ||| m 


Międzynarodowa banda fałszerzy 


puściła w obieg kilka miljonów dolarów. 


„KURJER ZACHODNI 


ZIMY W EUROPIE 


bez mrozu i śniegu. 


piątek 


Zima tegoroczna prawie w całej 
Europie mija pod znakiem ciepła. 
Tylko tu i ówdzie były mrozy ponad 
10 sropmi, ale trwały bardzo krótko 
i szybko przeminęły. 

Powsiaje pytanie, czy koniec zimy 
nie pomści na nas zawiedzionych na- 
dziei zimy. W przeszłym roku miesiąc 
luty byl bodaj najmrożniejszym, na 


wet w początkach marca mrozy nu. 
słabły. 

Gry. grozi nam w roku bieżącym 
to samo? 


Meteorologja nie jest w stanie dać 
na te aytan odpowicdzi, Potrafi ona 
przewidywać pogodę najwyżej na 24 
godzin naprzód, co dalej SHE ni- 
gdy napewno nie twierdzi. 

Druga metoda astro-fizyczna zaj- 
muje się coprawda przepowiedniani 
na dłuższe okresy, nie przepowiednic 
te kompromitują się tak często, że 
wierzyć im nie można, ani wogóle 
brać je poważniej. 

ż więc pozostaje? Czekać cier- 
pliwie, aż pani przyroda suma nam 
zdradzi ewaje tajemnice. 

Ponieważ zaś zdradzała je przez 
dziesiątki lat, więc jedynym sposa 
bem dla zdobycia upragnionych prze 
pawiedni, zbliżonych do prawdy, bę: 
dzie przeprowadzenie analogji. 

Historja mówi, że na każde 10 lar 
przypada jedna zima bardzo lekka. 
W takie zimy średnia iemperaluru 
ogólna z całega okresu zimowego wy 
nosi O stopni. 

W roku 1924-25 średnia temperatu 
ra wynosiła 3,4 stop. powyżej zera 
Jeszcze cieplejsze były zimy w latach 
1898-09 3,5 etop., 1983-84 — 3b 
stop., 1763-64 — 49 stopni. 

Nakazał ciepla posiada zima z roku 
1755-56, a więc z początku wojny 
siedmioletniej, kiedy średnia tempe 
EEEE" PRETEC z 


300 egzekncyj dziennie 
ZA NIEWYKUPIONE WEKSLE. 


Rok 1%%9 był szczególnie ciężkim 
dla prsemyału łódzkiego, czego do- 
wodem są dane statystyczne u nad- 
zotach sądowych i zupełnych zalu- 
maniach finansowych poszczególnych 
lirm, których liczba wzrosła w po- 
równaniu z rokiem 1928 o 100 proc. 
I tak w 1929 r. Sąd okręgowy w Ło- 
dzi ogłosił 326 upadłości i nadzorów 
sądowych (w 1928 r. 164), procesów 
handlowych rozpatrzył 1458 (1155), 
nakazów egzekucyjnych za niewy- 
kupione weksle ponad 1000 zł. wydat 
3324 (1308). Sądy grodzkie wydały w. 


ciągu roku ubiegiego 88.200 klauzińi 


wekslowych, a więc po 300 egzekucyj 
dziennie. 


Popierajcie L. O. P. P. 


RB. K. WEBSTER. 


raiura wynosiła 5,1 stop. ponad ze 


rem. 

W roku bieżąc już od połowy 

grudnia napływały z oceanu Atlan- 
tyckiega fale ciepłego powietrza, o 
gurniając częściowo Francję, Anglię. 
Niemcy, Polske i Skandynawję. Kra- 
je bardzićj na południu Enrcpy, jak 
Rumunja, Węgry, hoslowacja, 
Jugosławja otrzymywały niewiele 
z tego ciepła. Tu i ówdzie tylko do- 
Chodził jego dobroczynne fale. 
W roku ubiegłym zima była boga- 
ta w Śnieżyce, po których mrozy się 
wzmacniały. W tym roku nie mamy 
ich prawie wcale. 

Wiadomości z wielu krajów Europy 
i Ameryki o oznakach wczesnej wio- 
sny dają nam prawo przypuszczania, 
że będziemy mieli raczej ciepły ko 
niec, zimy, niż mrozy, 

Gdyby w końcu stycznia pojawiły 
się śnieżyce, wróżyłoby to, żeśmy się 
otnylili w naszych przypuszczeniach. 
Ale, na szczęście, jakoś się na śnicg 
nie zanosi. 

mi 


Piema berlińskie podają niezwykle 
sensucyjną wiadomość o olbrzymich 
fułszersiwach dolarów. 

Od kilku miesięcy policje krymi- 
nalne dwóch kontynentów pracują 
nad wykryciem falszeretwa dolarów, 
którego rozmiarów narazie jeszcze 
określić nie można. 

Fałszerzom udało si 
lety dolarowe tak dokładnie, że nie. 
mal wszystkie europejskie wielkie 
instytucje bankowe na fałszywych 
banknotach zię nie poznały i fałszer- 
stwo stwierdził dopiero amerykański 
hankt państwowy przy ściągnięciu bi- 
letów ałudolarowych. 

Zdaje się, że banda fałszerska wy- 

mściła kilka miljonów fałszywych 

lolarów. 

Wysiłki nmerykańskie detektywów 
bankowych jak również europejskiej 
policji kryminalnej zostały w ostal 
nich dniach uwieńczone pewnym skut 
kiem. Stwierdzono mianowicie, że w 
Berlinie bardza dużo fałszywych ban 
knotów puszczał w ebicg pewien ko- 


podronié bi- 


— ŻEGLARZE OCEANU 


wbrew swej woli. 


O niezwykłych przygodach pięciu 
osób nu morzu przynoszą wiadomość 
gazety angielskie. 

W roku ubieglym w listopadzie 
zniknęła bez śladu z portu na Nowej 
Łelandji łódź żaglowa. Był ta kuter 
żaglowy, długości 12 mtr., używany 
przez wiaściciela do wyjazdów nu 
morze w celu polowu ryb, Kuter ten 
wylądował dopiero w tych dniach w 
porcie Pugopago na wyspach Samoa 
Z żaglówki wyszło pięć osób wymi- 
zerowunych, głodnych i odrapanych 


— dwóch mężcyzn, kobieta i dwaje 
dzieci. 
Jak się okazało, towarzystwo ta, z 


żartów, siadło na żogłówkę przed ro 
kiem. by odbyć wycieczkę przy brze 
zach Nowej Żelandji. Ani mężczyźni 
ani kobieia nie posiadali żadnej zna 
jomości żeglarstwa. Można sobie wy 
obrazić ich przerażenie, gdy nagle 
zerwała się burza i porwala żaglówk 
kę na morze. 

Gdy właściciel łodzi biegał po ca 
lym Yachiklubie w Anskland, dopy 
iując się, co się moglo stać z jego 
żuglówką — huragan unoaił ją w da 
leką podróż — z przerażonymi pa 
sażerami wewnątrz. Przez dwa mie- 
siące żaglówka byla zdana na łaskę 
wiatrów, 

Przez ten czas obaj mężczyźni „n- 
czyli" się żeglować z musu, 

Gdy pojęli zasady rozwijania i zwi 
jania żagli, statek ich był już daleko 
w okalicach, którędy nie przejeżdża 


I me robiiby zakich 


rzucone na Lindę i 


Natychmiast pochwycił 
oris. 
Przybrał minę „pokierową* i odpowiedział 


ją okręty. Robinsonowie fal wyko 
rzystali obecność na ałatku sieci i po- 
vzęli łowić ryby, które z czasem ata- 
ły się ich jedynem pożywieniem. Nie 
mając słodkiej wody, musieli ją wy- 
iskć z płacht, gdy deszcz padał. 

y mężczyźni i kobieła opunowa- 
li nareszcie sztukę kierowania żaglów 
ką, była ona już oddalona od Nowej 
Zelandji a 3500 klu. 

Mijaty długie miesiące, a pięciu ro- 
biasonów błądziło po morzach w po. 
szukiwaniu zbawczego dymu perow- 
ców. 

Wreszcie, jakimá cudem, udała im 
«ię dotrzeć da wysp Samoa i wylądo 
wać w Pagopago. 

Mieszkańcy miasta, dowiedziawszy 
się o ich przygodach zajęli się nim 
żywa, dopomagając, czem kto mógł. 

Dobrawolna RA morska i re- 
kord przebytej przestrzeni, tem więk 
szy, że żoglówka zrobiła prawie dwa 
razy więcej drogi, niż 5500 klm., błą 

ząc po morzu, wywołaly wielkie za: 
ciekawienie wśród marynarzy. 

żaglówka będzie dostarczona pra- 
wemu posiadaczowi w tych dniach, 

jJdyż zabrał ją parowiec na swój po 

kład i przewiezie do Auckland. 

Gazeiy podają, że wlaściciel ża 
glówki zamierza ją podarować nieu 
lecz Raa i 


strożnym, ludziom, 
którzy nie siracili ROB w tych 
strusznych okolicznościach, w jakie 


ich zapędziła ich własna lekkomyśl- 
ność 


świetnych in.eresów |... 
mój ruch i spojrzetbe, 


munista, niejaki Franz Fischer, wy- 
stępująty pod nazwiskiem Voigt, 
krórego jednakże policja odnaleźć 
nie możc. Przebywał on przez pe- 
wien czas w Rosji, skąd drogą okrę: 
żną powrócił da Niemiec. 

Faiszywe banknoty wymieniana w 
znanej firmie bankowej Sass i Marti- 
ni przy ul. Jegerstr. która, mając w 
listopadzie większe zobowiązania do 
uregulowania w Deutsche Bank, pla- 
cila fałazywemi atodolarówkami. Po 
obiegnięciu jeszcze kilkn banków 

sspomninne stodolarówki dostały się 
do Nowego Jorku do Federal Reserve 
ROR gdzie dopiero fałszerstwo wy- 
kry to. 

twierdzono, że Fischera poleci 
bankowi Sass i Martini naczelny re 
daktor pewnego czasopiema finaso- 
wego, który poznał go przez jednego 
z byłych radnych Berlina. Fischer, z 
zawodu rysownik budowlany, pra- 
cował m. in. w roku 1925 w oddziale 
samochodowym sowieckiej misjz 
handlowej w Berlinie. 

Falsyfikaty są drukowane na ory- 
AA popierze, używanym da 

anknotów prawdziwych. Amerykań 
skie ministerstwo skarbu zakomuni 
kowało, że obieg falsyfikatów etwier 
GE w kilku państwach europej« 
SKL . 
e e 


Zdziczenie wśród młodzieży 
NAPAD RABUNKOWY MŁODYCH 
ŻYDÓW. 


Powintowe miasteczko  Borszczów 
woj. Tarnopolskiego, w którym nie- 
dawno wykryto szajkę bandycką, 
złożoną z uczniów gimnazjalnych, 
ina znowu nielada sensację. Oto one- 
gdaj o godz. 2 popoludnia na glów- 
nej ulicy dokonano rahunkowego na- 
padu na GR oRzU Kasy zaliczko: 
wej, Wandę Rybkównę, niosącą na 
pocztę znaczną gotówkę i papiery 
wartościowe, łącznej wartości 20.000 
zł. Napadu dokonał b. uczeń giinna: 
HE w Borszczowie Simon Hotting, 
/arządzony pościg uwieńczony został 
rezultatem, a zrabowane pieniądze 
odebrane. W związku z wynikiem 
dochodzenia aresztowuno pod zarzu- 
tem współudziału w rabunku b. ucz- 
niów gimnazjalnych Judę [pstcina i 
Izraela Noszkiewicza. Znamienici 
jest „że zarówno do zlikwidowanej w 
pesem ub. roku szajki bandyckicj, 

tóra ostrzeliwała mieszkania profec- 
sorów gimnazjalnych, jak i do szajki, 
ujętej obecnie, należeli przeważnie 
uczniowie żydzi. 

"HEBEL a ZEWN ZE e =. 
SPÓŁKA. 

— Co pan jako współautor tej eztuki tak. 
łe gwiżażeł 

— Tak. ale tylko w tych miejscach, któ. 
re napisał mój kologa. 


ukryl się w mojej sypialni, gdyśmy siedzieli -|zi- 
siaj z Lindą w laboratorjum. Może wyda ci śię, 
że jestem warjat, ale upewniam cię, 


mylisz 


KWARCOWE OKO. 


»FPraekiad autoryzowany Z. Popiawskiej. 


z0 

Ale, jakem zaznaczył, Doris ostatecznie prze- 
łamała lody. Powiedziała do Lindy — były to jej 
pierwsze słowa: p `, r 

— Nic a nic nie boję się pani, chociaż pani 
Jest taką znakomiłością — i, podezedłszy do 
Lindy, objęła ją i ucałowała. 

I to było najwłaściweze!| Wszystko rozja- 
śniło się odrazu. Ale gdy pierwsze zamieszanie 
minęło, my, mężczyźni poczuliśmy się zlekka 
skonsiernowani. Mogę to śmiało wiedzieć 
o Jacku. Miał w spojrzeniu nieufność, gdy ści- 
skał mi rękę... 

Potem FREE przekonany, że w ten sposób 
chciał na jakiś czas usunąć się z pokoju — 
powiedzial: f 

— Powiem, żeby Miles odprowadził samochód 
do garażu. Kazałem mu czekać. Nie wiedziałem. 
co zasiapiemy w domu... | 

Korzystając, że panie zajęte były sobą, dałem 
ma zaak głową, mówiący wyraźnie: 

— Nie trzeba... s p y 

Ale mogłem nawet tego nie robić. Kiedy cho- 
dzi o szybkość orjentacji, nikt nie może dorównać 
Jackowi. Gdyby tak nie było, nie UNA tak zna- 
śomitym fooibalista ani nie grałby 


w polo.| Mam pewne dana nravp: 


mi milczącą zgodą. Podszedł do stolika, ną któ- 
rym stały cygura, poczęstowal mię, sam zapalił 
i rzekł ze zwykłą swobodą: 

— Po dniu spędzonym na wsi i tylu wraże- 
uiach, panna Linda z pewnością chciałaby wy- 
począć. Doris, zujmij się przygotowaniem wygo- 
|nego łóżka i pokoju. Ja tymczuaem postaram się 
wmówić w Carty'ego jeszcze parę łyków. Proszę 
Się nie bać: nie puszczę go zanim zupełnie nie 
przyjdzie do siebie. Ale wam, moje dziewczynki, 
radzę się położyćl 

Doris prawdopodobnie uważała, że Jacek pa- 
czyna sobie zbył obcesowo. Może nawet znuwa- 
żyła. że Jacek ośmiela się jej rozkazywać. Pomi- 
mo tego usłuchała, jak przystało dobrej żonie. 
Linda, która z początku m: -lnła tylka o jednem 
— jakby uciec — byla zmieszana i zaskoczona 
ich gościnnością. Później wyrzucała mi gorzko 
moją nieszczerość... Ale wtedy, nie podejrzewa- 
jąc podstępu, dała się prowadzić pokornie jak 
Arni a 

Zaledwie drrui mka: m niemi, powie- 
działem da Jacka: aa „e 

— Wczoraj wieczorem, kiedy mówiłem wam, 
że robię analizę krwi którą zbroczona była 
wediza, wzęliście to za żart. Chciałem tego... 
A jednak, ta była prawda! Plama okazała sie 
krwią, a ta krew wyraźnie pachnie morderstwem. 

ża 


się! Postarałem się zuinieresować go teoretycz- 
nym wykładem na temat zbrodni, który głosiłem 
przed Lindą i wyciąznąć ją stamtąd, pozośta- 
wiając go pod wrażeniem, że za kilka minnt sam 
wrócę. latnieje wielkie prawdopodobieństwo, że 
złakomi się na przynętę, którą dla niego zosia- 
wiłem i do tej chwili opuścił już mieszkanie. Ala 
możliwe, że czeka na mnie i że mnie zabije, 
Diatego wolalbym nie wracać sam. 

— Jesteś mniejszy warjat, niż na io wygl 
dasz — rzekł TAN zk Ale cóż na to wszystka 
policja? 

— Nie wie o niczem. 

Wiadomość ta skonsternowała ga 

— Morderstwo, jaki ci wiadomo, to rzeca 
poważna — rzekł. — To nie zabawka dla amało- 
rów. Człowiek, który nie zawiadamia policji, 
Jest, że użyję terminu technicznego, współnarzę: 
dziem zbrodni. 

— Wiem o tem — rzekłem. — Ale syluacja 
jest dość wyjątkowa. Jedyną poszlaką, że zamor- 
dawano człowieka jesi Í że ten czlowiek 
zniknął bea śladu przed dwoma dniami. Był ta 
safer Lindy. Odebrał z jej polecenia pi 
delarów i przepadł jak kamień w wodę. Fa icja 
powie. oczywiście, że poprostu zwiał.. Zreszią 
nie mam żadnej pewności, same poszlaki... 


— Tak zwana zgadywauka — rzekł Jacek. 


man 
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za Serem; CZTERECH DJABŁÓW tysz 


DAWNIEJ r Í 
Kina-Testr „UDZIAŁOWY* Potężny dramat cyrkowy w 12 aktach, i CHARLES MORTON. j 


Nadprogram na scenie! | 
Pierwszorzędna aden RACZ cyr- | 
| 


iim ANETT Ca ROA 

paiia | DALSZE DZIE J E TARZANA 
Talefon 7-65. Realizacja JACK NELSON. — W roli Tarzana FRANK MERRILI. 

SF I N K S W I CH MIŁOŚĆ TwARZE I ze = TRAGEDJA BŁAZNA | 


q Od czwartku 23 do nledzieli 26 stycznia 1930 r. włącznie. Żywiołowy hymn n: 
KINO-TEATR i cześć młodości burzącej wszystkie przeszkody w trjumfalnym bodkalzie da FALA "edek 


U C I E C H A” ni Z napotężniejszych superszlagierów na rok 1930. niejszy KE KO ły- 
" 7» AMON NOVARRO 
adruwe Górn, 1 Maja 14 tel. 1-01) 99 „SK RZYDLAT A m FLO TA Ae ANITA PAGE | 


kowo-rewjowych pod kierownictwem 

znanego Ba całej kali ziemskiej ze 
awych akrobatycznych wyntępów 

Stanisława WOJEWODZKIEGO. 


W iolach głównych: OLGA BAKŁANOWA ! WILIAM POWELL. — Nad program Wesala kamedja. Potężny dramat cyrkowy. H 
UWAGA! Obraz demonatrowany hędzie tylko na seanse: l-azy o godz. 5.30, Il-gi a 730, Il-ci o 9.50, W rolach głównych: JENNY JUGO 
w niedzielę !-szy o 3.30. — Pomimo wieikich kosztów dzierżawy obraru ceny miejrc nie podwyższone, WERNER LOU 
a ze zz 
zz 


W rolach głównych: Najpięk- 


KINO-TEATR | Od środy 22 stycznia 1930 r. £ dni następne. — WIELKI UROZMAICONY PODWOJNY PROGRAM! 
są -= "z Męski i ae CLIVE BROOK i rozkoszna EVELYNA RICHARD DIX zdobywca serc wszystkich miłośników kina * 
nL ZARY BRENT w dramacie małżeńskim p. t przedstawi się w rekordowym filmie p. t. ? 
n n 
csan „| „ICH CZWORO” Ceit mie. | ZNAJOMA Z POCIĄGU 


nana isa: Kapila? zakładowy ka 
sa po. przerachowaniu wynosi 2,300,000 

podzielony na 25.000 akcyj po 100 
„l. kozla akcja. 


Dnia 27 Melopada 1929 r. 


Kącik humorystyczny. 


FLEGMATYK. 


yk zostal skazany na dwa lata wit 
iewzruazony zwie się do 5 


WYJAŚNIENIE. 


W związku z umieszczonem oświadczeniem p. Kossa w Nr. 21 „Ku- 


rjera Zachodniego” z dnia 22 b. m. wyjaśniam, że Zjednoczenie Wędi- 'oszę kazać pawi mojej je | B 195. Po iine Towarzystwo Elek 
niarzy Zagłębia Dąbrowskiego s. z o, o. w Somowcu nigdy w mojej sly deis] mo bola ją. | iryczne A. E, G. spółka z ograniczoną od: 
rzeźni w Niwce nie biło świń w godzinach zakazanych, jak również nie HIGJENA PRZEDEWSZYSTKIEM. iedzialnością w Warmawie oddział 
biło ich na rachunek kogo innego. Mięso które z rzeżni mej wychodzi, — Władeczku, pamiętasz o tem. aby z ŻE A mimikę cte) lącz. 
jest ściśle badane przez lekarza i jako nadające się do jedzenia zostaje nia jeść jablek w łupinie. Czy. ol ARE LEZA me 

bluszko, które ci dałam do szkoły? — 


wydane właścicielowi, 
Fakt o którem pisze w swoim oświadczeniu p. Koss w mojej rzeźni 
miejsca nigdy nie miał i sprawę tą kieruję na drogę sądową. 


ak, mamy: l 
A œ zrobiłeś huką? 
Zjadłem je po wh ku. 


a Do Rejestru Ilandlowego Sądm Oreo- 
wega w EA wpmnane zostały mastęu- 


jące firmy: 


W SĄDZIE. 
z poważaniem 1 W dniu 29 listopada 1929 rakm 
= Papa Niech oak g 
450 JOZEF PLACEK, właściciel rzeźni w Niwce. do winaya i aE CZAK 
— Nie, „wyeoki sądzie, pan obrońca prze- >] zela: ROM c= Nr. 63. 


Fe 3 Właścić 

- | Kowal Wincenty z Bla- ed w Czeladzi ni. Bytamska Nr. 

edzony 1905 A. 5069, pt Zawada” "ią am 
ia 


|" OGLOSZENIE. koeee e 
wych w rowie, Tegjonów a ist 
; AE u 928. Więc, Ansa awadu 


zam. w Dąbrowie, Legia! 


konal mnie o mojej niewinności. 


PROSZEK 


KOGUTEK: 


WITAJ CUT ZA 


Z W W Rejestrze Handiowym Sądu Okręzo- 
PZW RARE WATY Zork Pou phie | “ezo w Sosmowen dokonano nastepujar: ch| A. 5090. „tl "Rzymanck” „adłodajniu | 
% BÓL GŁOWY datuje | poi przeje. | pisów: piwiarnia w Wojkowicach Konorapek: Fir- 
S pokojowe mias Wa Eau Badzi Dnia 24 października 1929 r. ma istnieje od Pie r, Właściciel Adoll Rzy. 


manek, / Wojkowicach Komarnych 


ala ikamfartowa Kz wy. | agaba książeczką woj- 


-Slaskie Zakłady Dru- 


OSTRZEZEME. godami zaraz do wyna- | skową aną przer ada, łka z ograniczoną 
należy || iscia. Sosnowiee, Pro- | PKU Madow 4625 wiedzialmością w Soegowou, dukonana > bad Cauohraniak i aar gs 
a aT e e D ąeć || 2a 12 (oema Filnud. |-aoemon non iaa Si yrokiea Sodu Okr owogu o wyo | Aimery i sprzeda wola 5 Firma ien 
A ki À ach Kacper rocznika | e € 92 
ginalnych proszków z „KOGUTKIEM* | | * jego) u gorpodarza, „jiach yapar rocznika | Ra? bandlowy w Sosuwen a dniazanitoa | l 1024. e ae eel Takaki Cemhresink 


kiego, znanych od lat trzydziestu. — BM <wolskowaj kata 
i il M artę | browsko-śląskie Zaklady Drukarskie 1 W 
ę i odrz: jie UP. RODNE Da wynajęcia _ garaż. awalnienia, którą nie: | dawnicze, spółka z patie da odanin S x BIS Potera sklep mp Tame 
podobnem do na-) i (a zy w Sosnowcu, Dębewi 29. Fir. 

fiagomość Soenowice. | wanie 4A1-3 | dzialnością w Sosnowou + chwilą otwarcia | czy w So A owo ciciel Eagen jas, 


szego opakowania. upadłości ozuaczoną tynwzasuwo na dzień 
GRRIGEBGO | «2 : Karat) upadłości zostuł sa- | Petera. zum. tam ach” ski 
Sprzedam plac 107 |zzyzznameezezi mianowany Adw. Wacław Barcikowski. 309 WARE" Rokały sak 
POOZIĘNORMIE. peert ge | ZGUBIONE |Reklama D. 185, Gzpdeoskie Towarzystwa, Kopeln|Kaśłoch zam tamie, oc den 
a , je towarz: wo u 
Niniejszym skła- | ws 9. 1523 | DOKUMENT Y ies} dźwignią| "03; Preem a r E E 
Anei pa zak VEAS ie TIFE jest |gNIĄ | cu, spółka akcyjna, dokonano wpisu: Kapi spać wczychi j naczyń 
dziękowanie JWP À książkę Kaay Cho- handl DĄ S6200.066 palria "na | Właścieleł Abram Leś 
i r iSony na 
Dy WA WOssowskie: POSADY pech wydaną w Sosno- KL. | 56.000 skcyj po zł. 45. die A Ro “Mariana Piotka" sprzedaż art 


3. 


Dnia é listopada 1929 r. spi „Z i wędlin D Gór., Ka 


mu z Olkusza za| j E 
RZE . 335. Febryka Pańczoch a raea Ę Firma jalniejć od 198 r 


wyleczenie mej žo- 


iężkiej z ere „ Bern s Właściciel OR Piętka, EE iamże. 
p z Pea Tora m ; e A c iedzialności A. 5096. „Helena Oliw spożywcy» 
NEI n i Wz ROK Konano wpisu: Kapital zaklada Eoia pod | w Czelndzi: Bytumak Nr. 40. irma istnie 
wą opiekę podczas . wyżsony do simy zł. 100.000 i podzielony | Je nd 1028 r. Właścicied Helena Ołrwa. ram 
tejże. 439 na key udziałów po 100 złotych każdy | trmże, y 
ś udzial. Podwyżka kogitabu została wniosio |, A, 5087. „Anna Brajler" sprzedać arly 
B. Warszawski. | 7 na do kasy spółki gotówką. łów spnżywczych w Dąbrowie Gór., 3 M: 
Nr. 25. Firma istnieje od 1920 r. Właściciel 
BOBA ali 13 Halopiia RANE Amon Bra ter, zara. imde, 
B. 154. Towarzystwa Akcyjne Zakładów | 4. 5 „Marjan Wrześniewski hande' 


P Hutniczych „Hota Bankowa’ w Dąbrowie | skór i przyborów ezewakich w Sosnowcu 
p sżeroaji noz Dhajete o zwoje zdrowiel|| Górniczej, dakonate wpisu: Kapitał Mody, „przyjo Nr. 30. Firma itnieje od r 
KUPNO e a e RAA EE WIEB „Szwajcarskie Gorzkie Ziola™ || 77aczony na działalność w Pa Pol- | 1925, Właścicieł Marjan Wrześniew* 

; SPRZEDAZ TRACE Adamet] 2 marką „Kogut” są stosowana f| kiem wynosi sè. 15.000.000. pY w Będzinie, Podzamcze Nr. %55. 
1 wilk przy chorobach żołądka, kiazek, B. 126. Fabryka Lin i Drutu dawniej 3009. „kljasz Markowicz" sklop spażyw- 
EBztrakcji, kazleniach  ż6: | | Dei spółka akcyjna w Sosnowcu. | zy w Tarmkowicach. Firma istnieje od 1928 
akle Gorzkie Zio- konano wpisu: Kapitul zakładowy spółki po | r. Właściciel Eljasz Markowicz, zam. w 

Brzerachowaniu wynosi 560.000 złotych. po- | Tompkowicach, gm, Ożarowice 
zielony na 560% akeyj po 10 mi. każda | A. s100. „Dawid Statne" sklep rzeźnicz 
Akcja: Czel Rzeczna Nr. 15. Firma istnieje 


od 1909 r. Właściciel Dawid Szłajni zam 
_ B. 2, Towarzystwo Akcyjne Fabryki Sakla | tamże 
dawniej S. Reich i S-ka w Zawiczciu, duko- Dea 
L A T mi S E E a |EOTY) 
Wiersz milimerowy jednulamowy: na t-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr. w kronice 60 gr. w tekścje 45 gr. za tekstem 20 g, 


s 
> 7 e  Ozłoszenia drohne da 20 wyrazów 10—30 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyr 20— 60 groszy za kaśdy wyrsz od poczyku. 
Najmniej J złoty. Ogloszenia z vkladem tabelarycznym © 25 proc. droższe aięzae tot pros. droższe AI E AANS A 

i świątecznym 25 proe. drożej. Za lerminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogloczeń Administracja nie "odpowiada. 


DA MNĄ 
> „REDAKCJA: Pilsudzkiego Nr. a fell. Nr éi. __pjjje; UEDZIŃ, Malackowakiego 7. lelet. 7.90. __ ZAWIERCIE, 34a Maja 22 
Sosnowice: Apis! kaci: Piłsudskiego Nr. é Telet. Nr. 33. KiIJE: ĄRROWA. Sobieskiego 8. telet. 1-24. — GRODZIEC. Będzióska 


a 
WYDAWCA I REDAKTOR NACZ: TADEUSZ OPIOŁĄ — DRIK KURIEŁĄ ZACHODNIEGO" w SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJk WSKL 


żowe kon- | Bar-Dancing pozzu- 
ie nowe | kuje ladnych dan- 
de sprzedania. Wiado- | serek. 
ność od godziny 17 — i 
20. Sosnowiec. Wawa) 
Farbiatni 154 


Dnia 16 listopada 1929 r. 


Sprzedają spteki i sklady apteczne. 


